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zdobywają drużynowe mistrzostwa Europy we florecie na planszy warszawskiej
Lekkoatleci z Niemiec, Finlandji i Estonii walczyć będą o prymat stolicy Polski

Prasa wioska przed meczem z Polska 
przepowiadała równą walkę, w wielu 
wypadkach licząc się nawet z naszem 
zwycięstwem. Najprawdopodobniej by
ło to jednak posunięcie reklamowe, 
gdyż według powszechnej opinji mieli
śmy wyjechać z Florencji zupełnie 
zdeklasowani, to też postawa drużyny 
polskiej (minio, że w wielu konkuren
cjach nie odzwierciadlala ona swego 
rzeczywistego poziomu) wzbudziła 
wśród publiczności wiele szacunku.

Zainteresowanie spotkaniem było 
bardzo niewielkie. Florencja przeżyła 
w ostatnich czasach najwyższe emoaje 
sportowe: widziano tam morderczy 
mecz z Hiszpanią, zakończony remi
sem tylko dzięki temu, że Zamorra 
trzymany byt za nogi (autentyczne) w 
momencie decydującego strzału. W 
chwili meczu z Polską wszyscy mó
wili tylko o porażce Carnery- Nikt we 
Florencji nie wierzy w regularność 
źwyc.ęstwa Baera. Nowego mistrza 
świata uważa się tam za zwykłego 
bandytę, który kawałem żelaza, ukry
tym w rękawicy, łamał Carnerze luki 
brwiowe, nos, dwa palce u ręki, cztery 
żebra i (!). Na zainteresowani-
sic meczem z Polska nie starczyło już 
n.komu energji. którą pozatem wyła
dowywano gorliwie w bójkach między 
zwolennikami Bindy i Guerry w cie
szącym sie smutną stawą „Bar degli 
Sportivo“.

Słabe wyniki pewnych naszych za
wodników znajdują poważne usprawie 
dliwenic. Przedewszystkiem Siedlec
ki. Na piątkowym treningu rzucał kulą 
koto 15-stu mtr.. a na zawodach nie 
mógł się zdobyć na przeciętny choćby

POD PARASOLEM 
wyrusza na spacer we Florencji 
kierownik drużyny Cz. Foryś i 
Heliasz. Tego rodzaju wehikuły 
robiły na wszystkich członkach 
wyprawy kolosalne wrażenie.

ZNAJOMOŚĆ Z ŻANDARMEM 
zawarł Trojanowski w czasie 
pobytu we Florencji. Na prawo 
jakiś przechodzień „odczyniają
cy uroki“ przed spotkanem na 

gle okiem objektywu.

wynrk. W dzień po zawodach sprawa 
się wyjaśniła: Siedlecki dostał silnej 
gorączki i do Polski powrócił z naj
normalniejszą grypą. Podobnie miała 
się sprawa z Kuźmickim. Ten zawod
nik reaguje na podróż koleją podob
nie. jak inni na podróż po wzburzonem 
morzu.

Biniakowskl potwierdził swoją mar
kę ambitnego 1 niezawodnego biegacza. 
Dwa kompromitujące fallstarty na set. 
kę obciąrżają w pierwszej mierze star-

AUSTRJA — FRANCJA 3:1 
Crawford (tyłem) pieczętuje eli
minację Francji z gier o Puhar 
Davisa, zwyciężając Boussusa. 
Punkt zdobyty potem przez Mer- 

Iina był już bez znaczenia.

LONDYN. 20. 6. — Tel. wl. — Lo
sowanie mistrzostw tenisowych w 
Wimbledonie nie wypadło dla Polski 
korzystnie. Tłoczyński joż w pierw
szej rundzie wpada na mistrza świata 
Jacka Crawforda. Hebda, gdyby był 
pojechał, grałby odrazu z von Cram- 
mem. Jędrzejowska ma wszelkie da
ne aby dojść do trzeciej rundy. Pierw 
sza przechodzi walkoverem. w dru
giej wpada na Angielkę Moss, w trze
ciej dopiero na Francuzkę Mathieu. 
Jeśli Polsce uda się zwyciężyć grać 
będzie z Amerykanka Palfrey.

Ostatni finał w mistrzostwach teni
sowych Polski w Poznaniu, rozegrany 
w poniedziałek popołudniu nie obfito
wał w ciekawsze momenty. Mistrzo- 
ska para Tłoczyński i J. Stolarow tak 
znacznie górowała nad przeciwnikami, 
że ci po próbie nawiązania walki w 
pierwszym secie, w następnych dwuch 
zrezygnowali z ambicyj nie do urze
czywistnienia. Tłoczyński i J. Stola
row wygrali w trzech setach — 7:5, 
6:2, 6:1, nie demonstrując sami spej 
cjakiie ciekawej gry.

terów poznańskich, którzy nie umieją, plaży w Lido odnalazł jednak bodaj, 
czy też nie chcą zmusić zawodników I że nową swoją specjalność; na nad- 
do prawidłowego startu Jeśli zapatry- morskim piasku trzy raz z rzędu pobił 
wania >w Polsce <na tę sprawę się nie (ze zdumiewającą pewnością wszystkich 
zmienią, będziemy często słyszeli za
granicą gwizdy na naszych sprinterów, 
którzy zawsze wyrywają się naiwnie 
i bezcelowo.

Skok wwyż o mało co nie przyniósł 
nam zwycięstwa i to ze strony naj
mniej spodziewanej. Chmiel, skaczący 
w jakichś podartych i pozbawionych 
połowy haków łapciach, w rozgrywce 
przeszedł czysto poprzeczkę; zwalając 
ja głową dopiero wr chwili, kiedy stał 
już na ziemi. Wszyscy inni zawodnicy 
zwalili wtedy tę wysokość. Plawczyik 
skakał bardzo źle stylowo i znowu 
zbyt długo czekał na „natchnienie“. Na

naszych biegaczy w ad hoc zorganizo
wanym meczu na bosaka.

Bieg Fialki byt rewelacja nawet dla 
niego samego. Tu już nie chodzi o do
skonały wynik (15:21). ale o formę te
go biegacza po morderczym. 400-me- 
trowym finiszu. Krakowianin byt naj
zupełniej świeży i .ąiluł sobie w brodę“ 
za to, że dat sobie umówić zbyteczny 
szacunek przed Lippim Musi on tre
nować więcej na szybkość, aby łatwiej 
znieść szybkie tempo początkowych o- 
krążeń. na których traci obecnie zbyt 
wiele. Wynik wyrabia się na początku, 
a nie na końcu biegu — to stara zasa-

REKORDOWY SKOK NOWAKA'
Na twardej rozbieżni cudownego stadionu Giovanni Berta we 
Florencji, Nowak skokiem 7,38 mtr. roztrzygnął na swoją ko

rzyść długie lata trwający pojedynek z Sikorskim-

da. którą odczul na sobie dotkliwie.
Rekord Nowaka był wynikiem zna

komitego nastawienia psychicznego na
szego skoczka- Nowak poszedł na 
start z silną wolą zwycięstwa i w każ
dym skoku dawał więcej

Największe „nadzieje"
z siebie.
Włochów to

młodziutki Rabaglino. rozporządzający 
fenomenalną lekkością i miękkością 
kroku, oraz równie młody Oberweger, 
który dzięki kolosalnej koncentracji i 
szybkości wyrzutu, osiąga już na tre
ningu 49 mtr. w dysku.

Na pewne zwycięstwo liczyli Włosi 
w trójskoku. Giugliehni był ogólnym 
faworytem. 14_metrowych skoków Lu- 
ckhausa nikt się ave Florencji nie spo
dziewał.

Sidoronicz swoim wynikiem na 1500 
mtr. dal dowód, że obiecane przez nie
go zejścia w roku obecnym niżej 4 mi
nut nie jest dalekie od prawdopodo
bieństwa. 4:02.1 — to trzeci wynik 
polski (po Kusocińskim i Petkiewiczn).

Drużyna polska po nędznym bankie
cie pożegnalnym, który nie zatarł jed
nak wspaniałych wrażeń trzydniowego 
pobytu we Florencji, wyjechała natycli 
miast w drogę powrotną, zatrzymując 
się przez jeden dzień w Wenecji. Ką
piel,na Lido i kilkogodzinny pobyt w 
mieście dożów, był cudownem zakoń
czeniem wyprawy

MORDERCZA WALKA NA 400 MTR 
która stacza na ostatnich metrach biegu Biniakowski z Rabagli
no, ulegając ostatecznie utalentowanemu przeciwnikowi. Ztyłu 

biegnie zupełnie już ..wykończony’1 Ferario.

MERLIN (Francja) 
był bohaterem meczu z Australią 
gdyż pokonał i Grawforda i Gra-

FINALY DRUŻYNOWE FLORETU
Na pierwszym planie spotkanie Włochy. -— Niemcy 9 : 0

O MISTRZOSTWO ŚWIATA 
walczą: Mc. Lamin (na lewo) i 

późniejszy zwycięzca Ross.

CARNERA CZY KARZEŁ? 
zabawne zdjęcie zdetronizowa 

nego mistrza świata.

39 MTR. 10 CM.
rzuciła oszczepem w Łodzi Kwa
śniewska (Ł.K.S.), bijąc rekord 
Polski, należący do Smetkówny.
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Michelson 
Fediner i Kuuse 
atrakcją mistrzostw

Warszawy
W sobotę i w niedziele rozegra

ne zostaną w Warszawie wzorem 
roku ubiegłego mistrzostwa lek
koatletyczne Warszawy w konku
rencji międzynarodowej.

Jak zwykle w takich wypad
kach organizatorzy pomyśleli prze 
dewszystkiem o stworzenie paru 
interesujących pojedynków. Wy
brano średnie i długie dystanse, 
skok wwyż no i sprinty.

Michelson i Niemiec Rothbart 
beda przeciwnikami naszych śred- 
rnodystansowców. Michelson jest 
najlepszym śretihiodystansowcem 
Finlandii, niedawno upieczonym 
rekordzista na 800 mtr i 1000 mtr. 
(1:53.3 i 2:27,1). Czasy te same 
określają jego klasę. Jest on też 
świetnym milerem. Rothbart. po
gromca Peltzera. wsławił się w 
r. ub. czasem 1:55,7 na 800 mtr. a 
w r. b. miał już 1.56,9, a na 1000 
mtr. 2:35,1.

Goście zagraniczni spotkają się 
w biegu 800 mtr. z Kostrzewskim, 
Sidorowiczem, Kuźmickim. Ma
jewskim. Obsada jesit wspaniała. 
Bardziej może interesująco przed
stawia sie jednak bieg 1500 mt-. 
gdyż startować >tu bedzie Kusociń
ski. a w Michelsonie będzie miał 
przeciwnika, który napewno po
trafi wypróbować jego klasę. 
Rothbart. Sidorowicz. który ma na 
sumieniu czas, jakiego nie osiąg
nął w Polsce nikt poza Kusociń- 
skim i Petkiewiczem i Kuźmicki 
dopełnia tej stawki.

Na 5 kim. Kusociński 'bedzie miał 
za przeciwnika pogromcę Kohoa 
na 10 kim — Fechnera. którego 
czas 32:10 daje mu w tej chwili 
p'erwsze miejsce w Europie, a pią
te na świecie, za 4 Japończykami. 
Fechner me będzie groźnym prze
ciwnikiem dla Kusocińskiego, ale 
za to bardzo groź>nym dla Puchal
skiego. Duplickiego i t. d.

Wreszcie dla Pławczyka god
nym rywalem bedzie Estończyk 
Kuuse, rekordzista w skoku wwyż 
z wynikiem 195. Dla sprinterów 
przyjeżdża Niemiec Gillmeister ze 
Słupcy, ongiś czołowy biegacz 
Niemiec, powracający obecnie 
szybko do formy (w Królewcu 
miał 10,7 na 100 mtr).

0 puhar ministra Rzplitej Lipskiego
walczyć będą w Berlinie lehkoatletki Polski i Niemiec

Berlin, w czerwcu.
Wielkie wydarzenia lekkoatlety

czne zbliżają się milowemi kroka
mi. Stolicę Polski najbardziej in
teresować powinien 15 lipca, dzień 
spotkania reprezentacyj kobiecych 
najsilniejszych państw Europy, Pol
ski i Niemiec.

W zrozumieniu ważności tego 
wydarzenia i dla stworzenia • pod
stawy dla jego trwałości, zdecydo
wał się poseł R. P. w Berlinie, min. 
Józef Lipski, jako protektor P. K. 1. 
S. w Berlinie ofiarować dla zwy
cięzcy tego spotkania nagrodę wę
drowną. Przejdzie ona na wła
sność państwa, które zwycięży trzy 
razy.

Zdajemy sobie doskonale spra
wę, że zadanie pań polskich jest 
bardziej niż ciężkie; ewentualność 
zwycięstwa leży bodaj że poza gra
nicami ich możliwości, zwłaszcza 
że z przedolimpijskich obozów tre
ningowych w Niemczech napływa
ją treściwe i groźne meldunki.

Wymienimy tylko kilka najlep
szych, ostatnio uzyskanych wyni
ków. Dollinger i Kuhlmann prze
biegły setkę w 12,4; Krauss miała 
na 200 m. 25,6. Sztafeta fabryczna 
„I. G.“ z Frankfurtu nad Menem u- 
zyskała 51,1, sztafeta „1816“ z Ham
burga 51,4. Na 80 metrów przez 
płotki miały Birkholz i żmudzińska 
po 12,6. Skoki jeszcze lepsze: Ha- 
gemann skoczyła już wwyż 153, aż 
pięć pań przekroczyło „piątkę“ 
wdał. Są to: Maurmayer (537), 
Grieme (535), Dürre (530), Klusen- 
werth (527), Eberhardt (522). Tro-

chę słabiej wypadły dotąd rzuty, 
poza kulą, gdzie Köhler miała już 
13,26, Mauermayer 12,82, a Aus- 
mann 12,56; w dysku prowadzą 
Mauerntayer i Braumüller (38,87 i 
37,71). Wyraźną lukę tworzy tu

oszczep, normalnie specjalność Nie
mek (HMnert 37,12).

Wszystko przemawia za tern, że 
meeting 1 lipca na pięknym stadjo- 
nie SCC w Eichkamp będzie z 
punktu widzenia reprezentacyjnego

XLRehza.
««U -

wielkiem wydarzeniem. Czterech 
polskich lekkoatletów: Walasie- 
wicz, Kusociński, Heljasz i Pław- 
czyk, skupiać będzie przeważającą 
część zainteresowań związanych z 
wielką imprezą.

Dwa pierwsze nazwiska uświetnić 
mają meeting berliński, na nich 
zbudowany jest cały program, dla 
ich posiadaczy szuka się w całej 
Rzeszy i Europie godnych przeciw
ników. Walasiewiczówna spotka 
się, poza elitą sprinterek niemiec
kich z Krauss i Dollinger na czele, 
na 100 i 200 metrów z Holenderką 
Shurmann, ma więc świetną okazję 
do zrewanżowania się swej zeszło
rocznej pogromczyni. Kusociński 
odeprzeć musi na 5 kilometrów a- 
tak Syringa i kompletu pierwszej 
klasy niemieckiej, w asyście świe
tnego Duńczyka Nilssona, który pod 
koniec ubiegłego sezonu zaskoczył 
wszystkich znakomitemi czasami.

Nasi przedstawiciele w konku
rencjach technicznych staną w Ber
linie przed bardzo trudnem zada
niem. Heljasz natknie się w kuli i 
dysku na elitę niemieckich miota
czy, z których przedewszystkiem 
Sievert pragnie rewanżu za kwiet
niowe Waterloo poznańskie. Pław- 
czyk spotka się z Bernhóftem i Bo- 
dossim, przekroczenie więc 190 bę
dzie minimalnym warunkiem jakie
gokolwiek sukcesu.

Rokowania o spotkanie lekkoatle
tyczne Poznań — Wrocław znajdu
ją się na dobrej drodze. Możliwa 
jest realizacja imprezy tej'jeszcze 
w ciągu lipca w stolicy Wielkopol
ski.

Zawody motocyklowe z udziałem 
dwu jeźdźców niemieckich Elsnera i 
Binder-Sama, beda miały miejsce w nie 
dzielę d 24 b.m. o godz. 16-ęj na sta 
djonie Wojska Polskiego w Warsza
wie.

Ze strony .polskiej startować będą: 
Schweitzer. Docha, Langier, PotajaL 
to, Drewelis. Osmólski, Rowiński i Mi- 
szewski. Z gości na szczególna uwagę 
zasługuje Elsner, który przez Związek 
Motocyklowy Niemiecki został odzna
czony za specjalne zasługi. Elsner w 
ostatnich miesiącach odniósł cały sze
reg cennych zwycięstw, zdobywając 
Złote Kolo Berlina, Wlielką nagrodę 
Lausitz. Wrocławia. Brunszwigu, Ko- 
lobrzega. Drezna i innych miast. Nie
miec zdobył również wiosenna nagro
dę Szczecina

Nowe wieści o Ranie
czerpiemy z Jego własnego listu

reputacji, 
wspólnik 

właśnie

H. Gliner.

Nowiny z Łodzi
Sprawa P.Z.B« Mecz z Bukaresztem

Łódź za pozostawieniem siedziby 
PZB. w Poznaniu. W składzie delega
cji łódzkiej na walne zebranie PZB. 
zaszła zmiana. Zamiast prezesa dyr. 
Kanenberga, do Poznania jada pp. mź. 
Wolczyński i Ebiclt. którzy glosować 
będą za pozostawieniem siedziby 
Związku w Poznaniu.

IKP. w swym reprezentacyjnym skła 
dzie walczy w nadchodzącą sobotę z 
Policyjnym KS. na Śląsku. W wadize 
półciężkiej wysttąpi Salaciński. Nie
pewny jest tyłiko udział Spodenkiewi- 
cza, którego zastąpi Graczyk.

Wrocław zaproponował Lodzi roz
grywanie tradycyjnych spotkań mię
dzymiastowych w boksie. Nagrodę 
przechodnią ufunduje miasto Wroclaw. 
Spotkania mają się odbywać dwa razy 
do roku.

Zabawny incydent zdarzył się w cza 
sie walki Banasiak — Naschwltz we 
Wrocławiu. W połowie drugiego star
cia pękły Niemcowi spodenki. Walkę 
te prowadził sędzia łódzki p. Wodzi- 
slawiki. który zgodnie z obowiązują- 
cemi u nas przepisami walkc przerwał, 
przyznając zwycięstwo Banasiakowi. 
Po upływie 1(2 sekund wrócił na ring 
Naschwiłz gotów do walki, podczas 
gdy Banasiak już jako zwycięzca za
mierzał opuścić sznury.

Niemcy zaprotestowali, twierdząc źe 
o podobnym przepisie nigdy nie sly- 

■ żeli i domagali sie dalszego kontynuo 
warjia walki. Uwzględniają© towarzy
ski charakter spotkania i nie chcąc do 
puścić do nieporozumień, kierownic
two ekspedycji łódzkiej zgodziło się na

ŁKS. odwoła sie w sprawie dyskwa 
lifikacji Millera (2 miesiące za niewia 
dome przewinienie na meczu z Gar
barnią) do Zarządu Ligi. Do Krakowa, 
na mecz z Wista ŁKS. iedzie w skła
dzie który zwyciężył we Lwowie.

Piłkarska reprezentacja Bukaresztu 
ma grać w piątek dnia 29 b. m. z re
prezentacja Łodzi. Skład reprezentacji 
Łodzi oparty bedzie niemal w całości 
na ligowym ŁKS-ie.

Vienna, w swym reprezentacyjnym 
składzie z Horeschowskym. Reinerem. 
F-rtlem i Gschweidlem na czele będzie 
gośaiem ŁKŚ-u 4 lipca (środa).

100 mtr. stylem klasycznym prze
płynął w niedziele w Łodzi Ginter 
(ŁKS.) w czasie nowego rekordu okrę 
gowego 1.312.

Dwa reprezentacyjne teamy hazeny 
grały w ubiegły poniedziałek w Łodz-i 
w obecności kapitana związkowego 
PZGS-u p. Lipińskiego. Ekshibicja wy 
pa dla naogół zadawalnia jąco, w’ rezitl 
tacie czego p. Lipiński zakwalifikował 
do obozu treningowego osiem zawodni 
czek: Kwaśniewska. Gapińska (ŁKS.), 
Kordowską. Holyszewską. Połomską 
(Harcerski KS.). Głażewską. Gruszczyń 
ska i Fiłipiakówne (IKP.). Specjalnie 
dobrze wypadła bramkarka Kordow- 
ska.

Kwaśniewska otrzymała we wtorek 
zaproszenie na międzynarodowe mi
strzostwa stolicy. Niestety, łodzianka 
wyjechała w poniedziałek na głuchą pro 
wSnoję za Sierpc na odpoczynek i 
przygotowanie do mistrzostw Polski, w 
Warszawie więc startować nie bedzie.

W grach sportowych Lodzi, hazena 
jest rozgrywana w dwóch grupach. W 
grupie pierwszej do finału zakwalifiko 
wal sie Harcerski KS., w grupie dru
giej zadecyduje jeszcze dogrywka me
czu ŁKS. — IKP. Większe szanse doj
ścia do finału posiada bezsprzecznie ze 
spól fabryczny. Mistrzostwa hazenyzo 
staną obecnie przerwane z powodu wy 
jazdu czołowych zawodniczek na obóz.

W koszykówce żeńskiej IKP. nie po 
siada groźnego przeciwnika, bije wy
soko wszystkich i jest pewnym kandy 
datem do tytułu mistrzowskiego. W 
koszykówce meskiej Wojskowy KS. 
nie stracił dotąd punktu, IKP. przegrał 
tylko z wojskowymi. Do trzeciego 
miejsca pretenduje HKS. względnie 
Triumf. ŁKS.. Zjednoczone i Tur nie 
odegrały poważniejszej roli. W szczy 
piorniaku prowadzi zdecydowanie bez 
straty punktu Zjednoczenie przed Mak 
kabi. Warto zaznaczyć, że Makkabi w 
meczu ze Zjednoczonymi na 9 przyzna 
nych karnych wykorzystała jeden. I

Memphis, Tenn. 
11 czerwca 1934 r.

Szanowny Panie Redaktorze!
Moj« zeszłoroczne niepowodze

nie spowodu zranionego oka i pe
wne kłopoty z menagerem Bill 
Duffym oastrajały mnie 'tak. że 
długo nie mogłem zdobyć się na 
pisanie.

Obecnie mam widoki na polep
szenie mojej snortowej 
gdyż Andy Niederreiter, 
Duffego, ściągnął mnie 
do siebie, do Memphis.

Ostatni mecz miałem 5 czerwca 
w Chicago z Jacekie Purvisem, 
tym samym, którego już pokona
łem w r. 1931 w St. Luis. Tym ra
zem spotkaliśmy się w Western 
Stadium i zwyciężyłem na punkty. 
Purvis jest średnia klasa, wiec nie 
mam sie bardzo czem chwalić, ale 
jest on doświadczonym i niezwy
kle wytrzymałym bokserem.

Przyjazd naszej reprezentacji 
do Ameryki był dla mnie, jak i dla 
wszystkich zresztą Polaków, wiel
kiem świętem. Dla mnie był świę
tem tak uroczystem, że... zapom
niałem zupełnie o treningu i z mło
dym pięściarzem Micky 0‘Shea 
(Polak) osiągnąłem izaledwie re
mis. przyczem w pierwszej run
dzie poleciałem do na ziemie!

W trzy dni po wyjeździe na
szych chłopców walczyłem pow
tórnie z 0‘Shea w Marigald Gar
dens. ale biłem sie jeszaze jak pa
tałach i znów skończyło sie aa 
remis. Zdania sędziów były co-

prawda podzielone, gdyż ja lekko 
przeważałem i do 6 r. dwa razy 
rzuciłem Mickeya na deski.

W czaisie meczu Polska — Chi
cago sekundowałem naszej druży
nie razem ze Sta tumem. Niektó
rych polskich bokserów znałem 
dobrze jeszcze z kraju, ale więk
szość widziałem w walce dopiero 
poraź pierwszy. Naszych chłop
ców zgubił pnzedewszystkiem 
brak agresywności.

Jeśli chodzi o jednostki, to mo- 
jem zdaniem Karpiński powinien 
startować tylko w wadze średniej. 

'Wagę tę, jak mi sam mówił, może 
łatwo zrobić i wtedy dopiero wy
kazałby cała swoja wartość.

Wracając do mojej osoby, to 
Andy Niederreiter zamierza mnie 
„postawić na nogi“ kilkoma przy- 
zwoitemi walkami, z przeciwnika
mi prawdziwej klasy. W czasie 
zatargu z Bill Duffym kombinowa
łem. jak mogłem sam i np. dwie 
walki w El Paso z Eddie Anderso
nem uzyskałem bez żadnej pomo
cy mego menażera!

Nie wiem, czy w Polsce zdają 
sobie sprawę iz tego, co w Amery
ce znaczy menager i że bez niego 
najlepszy nawet bokser jest zu
pełnie bezradny. Pracując wiec 
znów z Niederreiterem. spodzie
wam sie wiele osiągnąć. 
Niezależnie jednak od wszystkie
go projektuje na wiosnę 1935 roku 
zawitać z nową wizyta do kraju.

Edward Ran.

Bronisław St as z el-Polan ko w a naj
lepsza narciarka polska zmieniła w 
sezonie letnim deski na rower. Ostat
nio odbywając wycieczkę dookoła 
Polski góralka zjawiła sie w Warsza
wie po przejechaniu od końca kwiet
nia r. b. około 1.500 kim. i zwiedze
niu Śląska Cieszyńskiego i Górnego. 
Częstochowy. Poznania. Torunia, wy- 
brezża morskiego, oraz Płocka

Po kilkudniowym odpoczynku w 
Warszawie, w poniedziałek Polanko- 
wa udaje się w dalsza drogę przez 
Wilno, wzdłuż granicy sowieckiej do 
Lwowa i Stanisławowa, potem do Wo 
rocbty, wreszcie wzdłuż Karpat do 
Zakopanego. Polankówne czeka jesz
cze około 2.500 kim. trasy.

4-iy mecze 
w najbliższą niedziele 
wyjaśnia sytuacje 

Ligi
Im bardziej rozgrywki ligowe 

zbliżają się do półmetka. tem 
przejrzystsza staje sie tabela. U 
jej czoła zgromadziła sie stawka 
klubów, mających za sobą nietyl- 
ko chlubne karty przeszłości, ale 
wykazujących też niewątpliwie 
maximum zalet technicznych i bo- 
jowości.

Garbarnia opuściła owe 2-gie 
miejsce narazie bez walki, a 
wieść o wycofaniu sie Smo
czka (operacja w kolanie) na czas 
dłuższy przekreśla w dużej mie
rze nadizieje na odzyskanie tak 
wysokiej lokaty.

Typowanie Pogoni ma członka 
czołowej trójki zdaje sie być też 
coraz bardziej nierealne, skoro 
lwowianie przegrywają mecze u 
siebie w domu.

Dużą niespodzianka jest rów
nież dołączenie się do grupy 
trzech outsiderów — Strzelca, 
Warszawianki i Podgórza jeszcze 
poznańskiej Watty. Przypuszcza
my jednak, że jest to najniższy 
punkt zielonych w ich karierze 
tegorocznej.

W niedzielę najbliższą odbędą 
sie cztery mecze następujące: w 
Warszawie Warszawianka — Po
goń (sędzia p. Sznajder), w Krako
wie Wisła — ŁKS oraz Podgórne 
— Cracovia (ip. Gerblich). w Poz
naniu Warta — Ruch (p. Staliński).

Pogłoski o możliwości odebra
nia Strzelcowi punktów za dwa 
mecze, grane w stanie zawiesze
nia automatycznego“ — okazują 
sie nieścisłe. Siedlczanie sa w fi
nansowym porządku iz 
piłkarskiemi i Dod tym 
nic im nie grozi.

Z ciekawostek tabeli 
że liderem wśród strzelców jest 
Peterek. Środkowy napastnik Ru
chu zdobył sam tyle bramek, ile 
pełne Fnje napadu Legji i Warsza
wianki — 15-cic! Dodać jeszcze 
trzeba, że zespoły stołeczne grały 
po 8 meerzów. a ślązacy tylko 7.

---------------------- ----------------------------------------------

Wroclaw potwierdzi! już warunki 
Warszawy na mecz piłkarski dnia 9 
września r. b. we Wrocławiu.

Tegoż, dnia gramv w stolicy Polski 
z Niemcami, zatem wyprawa repr. 
Warszawy bez paru graczy najlep
szych zgóry skazana jest na kompro
mitację.

władzami 
względem

notü'emy.

■1

Bolesna niedziela
dla oiłkarstwa austriackiego

Wiedeń. 18 czerwca.
Katastrofalnie wypadła dla Austrii 

pierwsza runda 
niepowodzeniach 
no sie zewsząd 
czasem klapa na

Zaczęto się w 
obrońcy puharu 
Mecz stal na niskim poziomie. Z trzech 
bramek dwie padły z karnego, a jed
na znalazła drogę do siatki jedynie 
wskutek niepewności bramkarza au
striackiego Mülluera, który słaby 
strzał wypuszcza haniebnie z rąk. Wę 
grzy byli przez cały czas meczu dru 
żyną lepszą, co zdenerwowało wiedeń 
czyków do tego stopnia, że po prze
rwie zaozęli faulować. Od tej chwili 
każde zderzenie było przyczyną mniej 
lub więcej ostrej awantury. Jedna z 
nich zakończyła się wykluczeniem 
Viertla i Seresa. Spotkanie kończyły 
obie drużyny w dziesiątkę.

„Mitropacupu“. Po 
włoskich spodziewa- 
rehabilitaoji. Tym- 

całej linii!
sobotę od przegranej 
— Austrii z Ujpest.

I

Pogoń zawiodła... Resovia na czele ligi. Echa porażki Hebdy
Lwów, 20.VI.

Nie można powiedzieć, by w 
lwowskim sporcie działo się do
brze. Szczerze mówiąc nie dzieje 
się tu właściwie nic.

A jednak piłka nożna, na którą 
tylokrotnie narzekano, jest 
wszystko tym czynnikiem, 
wciąż ożywia słabnące tętno

mimo 
które 
lwów 

skiego ruchu sportowego. Z daw
nej świetności na polu tern nie po
zostało wprawdzie wiele. Ubytek 
jednej drużyny ligowej odbił się u- 
jemnie na zainteresowaniu i tą ga
łęzią sportu, tembardziej, że tary
fowana Pogoń nie spełnia bynaj
mniej pokładanych w niej nadziei. 
Tournee zagraniczne, które miało 
stać się bodźcem i podnietą wy
wołała wręcz odmienne skutki. Po
goń gra dzisiaj o klasę gorzej, niż 
z końcem ub. sezonu.

Liga Okręgowa była przedmio
tem zaciętych walk. Ostatecznie, 
PZPN, na podstawie przeprowa
dzonego referendum uwzględnił pro 
test Hasmonei odnośnie do techni
ki głosowania na ostatniem walnem 
zgromadzeniu 1 nakazał przydzielić 
zarówno Hasmoneę jak i jarosław
skie. Ognisko do Ligi Okr. powięk
szając ją temsamem do 10-ciu dru
żyn.

Sytuacja w rozgrywkach układa 
się ciekawie, choć poziom gry jest 
mizerny. Do ub. niedzieli zdawało 
się, że Czarni są na najlepszej dro
dze do zajęcia dominującego sta
nowiska. Klęska 1:0 poniesiona w 
Rzeszowie powstrzymała nietylko 
nja przemyska rozgromiła u siebie

ten ich marsz ku górze, ale i co 
gorsza wzmocniła b. poważnie po
zycję najgroźniejszego rywala Re- 
sovii. Pogoń 1 B, zwyciężywszy 4:2 
Sokół Drugi, pod względem stra
conych punktów wciąż jeszcze dy
stansuje chwilowego lidera. Polo-

Ukrainę 5:1 i wysunęła się przed 
Czarnych. Ukraina nie ma szczę
ścia, choć stylowo gra może naj
ładniej. Lechja wygrała po szczę
śliwej walce ze świtezią 1:0. Ha- 
smonea uzyskała w Jarosławiu wy 
nik 3:2 i cenne dwa punkty. W tej

Jedyny Polak
już wyeliminowany z puli floretowej

Rozpoczęte w czwartek zawo 
dy indywidualne panów zgroma 
dzily 39-ciu zawodników, wśród 
nich jedynego Polaka Paszka, 
który jednak został wyelimino
wany już w ćwierćfinałach.

Wszystkich walczących po- 
dzieelono na 6 puli, po 6-ciu, 
względnie 7-miu zawodników. 
Pula I-sza: Casmir (Niemcy), 
Nostini (Italja), E. Gardere (Frań 
cja) po 3 zwycięstwa; odpadli 
Raicion, Fischer, Gorsy.

Pula II-ga: Dunay (Węgry) i 
Bocchino (I.) po 5 zw.. A. Gar 
dere (F.) 4 zw. po barragen: od* 
padli Heim. Ritz, Matak, Ba- 
tassis.

Nearel i Schmeling spotkają się osta 
teoznie w końcu sierpnia w Europie w 
meczu ełinwnacyjnym o mistrzostwo 
świata.

Austrja prowadzi 3:0 w meczu ten i 
sowym z Francją. Metaxa pobił Gentie 
na 75, 3:6. 7:5. Kinzel — Brugnona

Pula TTI-cia; Lemoine (F.) 5 
zw., Di 'Rosa (I.) 4 zw., Zirczy 
(W.) 4 zw.- odpadli Drogcano, 
Manolessos. Rosen'bauer. Schön
baumsfeld.

Pula IV: Gaudini (I.) 5 zw., 
Bouignol (F.) i Hajdu (W.) po 
4 zw.: odpadli Eisenecher, Lo- 
sert, Weiss i Bebis.

Pula V-ta: Lion (Austrja) i 
Guaragna (I.) po 4 zw., Maszlay 
3 zw.: odpadli 
Bartlett.

Pula VI-ta: 
Lloyd (Anglja) 
(W.) 3 zw.; odpadli Paszek, Gci- 
witz i Veczerek.

Lerdon. Herney i

Marzi (I.) 4 zw.,
3 zw.. Maszłay I

6:3. 6.4. Baworowski. Metaxa — Boro 
trę. Gentiena 6:4, 7:5. 3:6. 6:3.

Crawford był zaproszony przez Le
gie na tegoroczne mistrzostwa mię
dzynarodowe Polski. Australijczyk, 
niestety zaraz po rozegraniu Davis 
Ctrou powraca do Australii,

Na uwagę zasługuje rzadki wypa
dek powtórzenia karnego. Podyktowa 
ną bowiem w 17 minucie, a egzekwo
waną przez Sdndelara jedenastkę — 
broni w pięknym stylu bramkarz wę
gierski Horz. Wskutek opuszczenia 
przezeń jednak linii bramkowej, naka
zuje sędzia powtórzenie rzutu, który 
Sindeiar już bezapelacyjnie umieszcza 
w siatce.

W niedziele do boju ruszyła Admi* 
ra. Liczono, że mistrz Austrji i zdo
bywca puharu załatwi sie bez trudu z 
trzecią drużyną Włoch — Napoili.

Tymczasem Włosi odprowadzeni 
przez setke entuzjastów stanęli do 
wałki ze zgóry opracowanym planent 
■uzyskania bezbramkowego wyniku. 
Plan ten wykonali też w stu procen
tach. Od pierwszej chwili meczu cof 
nęli się przed własną bramką. Zosta
wiając w napadzie dosłownie dwu gra 
czy, bronili swej świątyni z niepraw
dopodobną zawartością. A ponieważ 
byli o ułamek sekundy szybsi, to też 
zawsze, ilekroć którykolwiek z wie
deńczyków gotował sie do strzału, wy 
rastała przed nim jako nieprzebyta 
przeszkoda, czy to noga, czy głowa, 
czy też całe ciało przeciwnika.

À tymczasem Platzer w bramce 
Adrniry dotknął piłki bodaj 2 razy w 
ciągu całego meczu...

Bohaterem spotkania był bramkarz 
włoski Cavanna, który dokazywał 
wprost cudów. Niezapomniany byt 
moment, kiedy ostry strzał Vogla I w 
sam róg, odbił Cavana końcami pal
ców pod nogi nadbiegającego Facco, a 
mimo to zdążył jeszcze nagłym wy
rzutem oiała zabrać piłkę z przed no
sa oniemiałego Austriaka.

W ostatnich minutach gry już nie
mal cała Admira zebrała się dokoła 
włoskiej bramki. Udało rie wtedy u- 
zyskać korner. W niesamowitym ba
łaganie. który wytworzył się wów
czas na polu karnem gości nie widać 
już było piłki, tylko jedno wielkie kię 
bowisko ciał, z którego w 'końcu jak 
samo uosobienie triumfu wyłonił się 
niezwalczony Cavanna. wybijając 
piłkę!

Kiedy wkrótce potem skończ.'ł sie 
mecz, wzajemnemu obcalowy waniu 
się wśród Włochów nie było końca. 
Należy jeczcze zaznaczyć, że sędzia 
Czech Zenisek przeoczył oczywistą 
„rękę“.na połu karnem Neapolitańczy- 
ków. Jak wyraźną była „ręka“ wno 
sić można choćby z postawy Wło
chów, którzy, nie czekając nawet na 
gwizdek sędziego, zaczęli w zwykły 
sobie sposób demonstrować swą roz-

chwili więc tabela Ligi Okręgowej 
przedstawia się następująco: 1) Re- 
sovia 9 gier, 13 pkt., 2) Pogoń I B 
8 g., 12 p., 3) Polonja 8 g., 11 p., 
4) Czarni 7 g„ 9 p„ 5) Ukraina 8 
g., 6 p., 6) Lechja 7 g., 6 p., 7) So
kół Drugi 8 g., 4 p., 8) Hasmonea 
•2 g„ 3 p„ 9) Świteź 9 g., 3 p., 10) 
Ognisko 2 g., 1 p.

„Pokrzywdzeni“ przez PZLA za
wodnicy lwowscy nie zdołali wy
kazać w Jarosławiu, że stała im się 
faktycznie krzywda z powodu po
minięcia w wycieczce do Włoch. Je 
dynym jasnym punktem zawodów, 
obok doskonałej organizacji, była 
Cejzikowa, która' miała jednak te
go pecha, że rzutnia nie znajdowała 
się całkiem w porządku, wobec cze 
go z rekordu światowego w dysku 
oburącz będą nici...

Tenis lwowski przywdział żałobę. 
Przyczyna: pogrom Hebdy. Szcze
rze mówiąc we Lwowie nie liczono 
żytnio na sukcesy swego mistrza. 
Zdawano sobie doskonale sprawę 
z jego obecnej dyspozycji fizycznej 
i psychicznej, toteż nikt nie wie-. W1V 
rzył w możliwość j.wycięstwa^ Że j pacz' Sędzia ieazał'Jednak" zraTdatoi.

“ * *J 'T'~ j Zabawny incydent miał miejsce po
i meczu. Przybyli z drużyna Włosi roz 
wineli na znak triumfu olbrzymi trans
parent z namalowanym osłem. Zwie
rzę to jest bowiem maskota klubową 
Napoił. Niektórzy widzowie wzięli to 
za przytyk w stronę wiedeńczyków i 
na tern tle wynikta awantura.

Szanse Austrii i Adrniry na zwycię
stwo w meczu rewanżowym są ni
kle. Wieczorem zaś nadeszła wiado
mość z Budapesztu: FAC — Ferenc* 
varos 0:8. SterheL

skapitulować wypadnie przed Tar- 
łowskim, o tem oczywiście nie my
ślano.

I Błędy i wady Hebdy były w ro- 
dzinnem mieście niejednokrotnie na 
piętnowane. Obecnie jednak nie
smak budzić muszą echa, jakie wy
wołał upadek b. mistrza. Potępiać 
w czambuł człowieka, którego wy
nosiło się, również bez umiaru, nie 
jest w' zgodzie z zasadą fair play.

N. S. i
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Szermierze 11-tu narodów krzyżują klingi
Pierwsze wrażenia i ocena krytyczna mistrzostw Europy na ziemi polskiej

NELLIGAN (ANGLJA) 
ściska dłoń pokonanej Schweiger 

(Niemcy).

Pierwsze w Polsce mistrzo
stwa szermiercze Europy są nie
wątpliwie wielkim ewenementem 
sportowym. Dolina Szwajcarska 
zmieniła się w jakąś wieżę Babel, 
gdzie bez przesady najrzadziej 
słyszanym językiem jest właśnie 
język polski.

Czyż można się temu dziwić, je
śli wziąć pod uwagę, że do Polski 
zjechali szermierze 10-ciu naro
dowości, nie wyłączając nawet po
tomków pierwszych świadomych 
krzewicieli sportu i olimpizmu — 
Greków.

Ludzi tych łączyły jednak ściśle 
w jedną całość, rodzinę, a nawet 
koterję trzy rzeczy: obowiązujący 
przy sędziowaniu język francu
ski, stalowa klinga floretu, szpady, 
bądź szabli i biały strój szermier
czy. Rycerze XX-go wieku w siat
kowych hełmach na głowach 
zmagali się od rana, do nocy na 
czterech planszach z linoleum, ro
zesłanych w Dolinie, zbierali cen
ne punkty, radowali się ze zwy
cięstw, martwili się porażkami.

Oni sami i cała plejada arbitrów, 
oficielów i bliskich kibiców wie
działa świetnie o każdym celnym 
sztychu, o krzywdzącej opinji sę
dziów. o szansach i nadziejach po
szczególny cli zawodników i dru
żyn.

Ale widzowie? Wpadali , w 
szczęk błyskających w słońcu 
kling, w tupot walących w planszę 
nóg, w krzyk rozgorączkowanych 
szermierzy, patrzyli tu, patrzyli 
tam i po dłuższej lub krótszej byt
ności... wychodzili ciemni, jak ta
baka w rogu.

Wiemy, że organizacja takiej im
prezy, jak mistrzostwo Europy, nie 
jest rzeczą łatwą; wiemy jak wiele 
wymaga trudów i wysiłków, jaką 
moc wszelkich przecwności nale
ży zwalczyć. Ale przemawiając w 
imieniu widzów, zawsze domagać 
się musimy organizacji widowisko 
■wej każdych zawodów. A tego 
mistrzostwa warszawskie niestety 
nam nie dały.

Bo co tu dużo mówić: impreza 
taka dla niewtajemniczonych jest 
jakimś labiryntem. Eliminacje, 
półfinały, finały przy pięciu, sześ
ciu państwach w nich uczestni
czących mnożą ilość spotkań — 
zda się — w nieskończoność. Dość

ALFRED GEYER 
uzyska! najlepszy czas dnia pod
czas zawodów motocyklowych 

przez ulice Cieszyna.

2:1 W WARSZAWIE i 2:1 WE LWOWIE
Na lewo Karasiak i Nahaczewski główkują (Ł.K.S. — Pogoń).
Na nrawo Kryszkiewicz strzela, skaczac miedzy Martynę i Szczot- 

kowskiego (Legia Warta).

powiedzieć, ie w pierwszym 
dniu mistrzostw d. 20 b. m. same 
walki drużynowe we florecie za
pełniły dzień od 9-ej rano z przer
wą obiadową do prawie 12-ej w 
nocy.

Tymczasem każdy widz, przy
chodząc do Doliny, chciałby gdzieś 
się dowiedzieć, kto kogo zwycię
żył. kto ma szanse na zdobycie mi
strzostwa, nad kim postawiono już 
krzyżyk.

A do informacyj takich małe ko
munikaty, wywieszone gdzieś na 
drzwiach na kartkach papieru sta
nowczą nie wystarczą. Na to po
trzebna jest wielka tablica orienta
cyjna, gdzie byłyby podawane 
choćby rezultaty ogólne spotkań 
poszczególnych .państw. *

Jeśli chodzi o mistrzostwa szer
miercze Europy, jako widowisko 
sportowe, to tutaj również można- 
by wytoczyć bardzo wiele argu
mentów negatywnych.

Dziewięć dni po 12 godzin sta
nowi w sumie przeszło 100 godzin 
błyskania klingami, tupotu i krzy
ku i to na kilka planszach naraz.

Widowisko takie nie może się 
niestety mieścić w programie ży
ciowym żadnego przeciętnego 
śmiertelnika już nietylko ze wzglę
du na czas jego trwania., ale popro- 
stu w związku ze znużeniem, jakie 
taki kołowrotek musi u każdego 
wywołać.

W innych sportach widz wie. co 
mu „grozi“: lekkoatleta poświęca 
na mecz w ciągu dwu dni 6 — 8 
godzin czasu, piłkarz — 1 i pół 
godziny, tenisista 3 — 4 godziny, 
wioślarz — tyleż. Nawet hippik 
wie. że nie przetrzymają go na. 
stadionie dłużej, jak od 3-ej po poł. 
do zmroku.

To też z tego względu koncepcji 
mistrzostw szermierczych Euro
py w założeniu swem nie można 
uważać za szczęśliwą. Jeśli chcieć 
dalej przeprowadzać paralele, im
prezę tę możnaby przyrównać do

Mistrzostwa otworzyły drużynowe 
walki we florecie pań i panów.

Wyniki brzmią następująco:
Floret pań:
Niemcy — Polska 15:1. Pierwszy 

międzynarodowy występ naszych fko- 
recistek spotkał s!e ze zrozumiałym 
fiaskiem. Polki sa jeszcze zbyt powoi 
ne. boją się atakować, operują nader 
skromnym repertuarem technicznym, 
a przedewszystkiem brak im rutyny. 
Okazało się to wyraźnie w dalszych 
walkach, kiedy to osiągnęły coraz to 
lepsze rezultaty. Z naszej drużyny — 
Rowecka. Serini, Duchówna. Stanosz- 
kówna: jedynie ostatnia zdobyta punkt 
bijąc Niemkę Oslob 5:3. Pozostałe 
Niemki, starszawa już wicemistrzyni 
olimpijska Oelkers, Jüngst i Hass zdo 
były po 4 zwycięstwa.

Włochy — Anglja 9:7. Walka nie
zwykle zacięta, przyczem świetna An
gielka Neligan zwyciężyła wszystkie 
cztery przeciwniczki, podczas gdy jej 
rodaczka Stanbury nie zdobyła atu 
jednego punktu.

Anglja — Polska 9:2. Polki zdobyły 
już dwa cenne zwycięstwa: Laskow
ska pokonała 5:1 Neligan. a Stanosz- 
kówna — Stanbury 5:3. Pozatem Sta- 
noszkówna i Duchówna przegrały z 
Geddes po zaciętej walce jednym tyl
ko tuszem 4:5.

Węgry — Wiochy 10:3. Niespodzie
wanie wysokie zwycięstwo Węgierek. 
Dla Włoszek punkty zdobyły jedynie 
Schwaiger (2) i Cerani (1).

Węgry — Niemcy 9:2. Drugi piękny 
sukces Madziarek. Punkty dla Niemek 
zdobywa rutynowana Oelkers i Hass.

Anglja—Niemcy 9:2. Znów Oelkers

Zawody motocyklowe na ulicach 
Cieszyna (50 okrążeń po 1200 mtr.) 
wygrał w kat 350 ccm. E. Geyer 
(DKW) w 1:16:06, 2) Kuźna (Raleigh) 
1:17:18; 500 ccm. 1) A. Geyer (DKW) 
1:00:33. 2) Kozdroń (Raleigh) 1:06:44. 
Najlepsze okrążenie miał A. Geyer 58 
sek. Wyścig kolarski 6 khn. wygrał 
Weber w 10:49. .

Bydgoszcz. Na zawodach wioślar
skich niemieckich klubów w Bydgo
szczy startowały osady z Królewca. 
Gdańska, Wrocławia. Landsbergu i 
Osterode. Wyniki: czwórki 1) Victoria 
(Gdańsk), czwórki ze sternikiem RS 
Fiatów; czwórki związkowe Frithtfof 
(Bydgoszcz); ósemki RG Wrocław.

WE ŚRODĘ ROZPOCZĄŁ SIE W WARSZAWIE TURNIEJ O SZERMIERCZE MISTRZOSTWO EUROPY.
Od lewej widać: panoramę terenu mistrzostw w sympatycznej Djlinic Szwajcarskiej w czasie rozgrywek floretowych pań; u 
spodu głowa Jórgera. czołowego szablisty Niemiec; w owalu u góry — czwórka kierowników mistrzostw: inż. Zubrzycki (Pol
ska), inż. Carlo Anselmi (Włochy), płk. Anspach (Belgja) prezes Federacji Międzynarodowej i Jean Lacroi* (Francja); w owalu 
u spodu zawodnicy austrjaccy oczekują na swoją kolejkę; moment z meczu treningowego jpomięd zy szablową reprezentacją Pol
ski a fechtmistrzami zawodowymi 16:14 pkt., u góry — reprezentacja kobieca Włoch, jedna z faworytek turnieju: wreszcie 

krańcowa fotografja z prawej przedstawia mistrza olimpijskiego we florecie Gustavo Marziego (Włochy).

koncepcji rozgrywania wszystkich 
walk o puhair Davisa w jednem 
mieście równocześnie. Tenisiści 
dawno już dostrzegli nonsens ta
kiego rozwiązania sprawy i nawet 
w r. b. uprościli i zmodernizowali 
już i tak w stosunku do szermierki 
doskonały system rozgrywek.

Widz, patrzący na mistrzo
stwa szermiercze, musi powziąć

Pierwsze wyniki i pierwsi mistrzowie
i dla odmiany Jiingst ratują honor swa 
styki.

Włochy — Polska 12:4. Duży suk
ces Duchówny, która wywalcza dwa

:)*(*•

Rozgrywki finałowe zgromadźmy 
drużyny Italii, Francji, Niemiec i Wę
gier. Było rzeczą jasną, że o tytule 
mistrza zadecyduje spotkanie Italia — 
Francja, ale nie by!o też tajemnicą, że 
Francuzom może tylko przypadkiem 
udać się ich triumf z Los Angeles. -- 
gdzie wywalczyli tak cenne dla swych 
barw zwycięstwo.

O poważniejszym sukcesie Węgrów, 
których największym triumfem jest 
zdobycie w r. 1931-szym wicemistrzo
stwa Europy w Wiedniu za Italią, nie 
było nawet mowy To samo mniejwię- 
cej tyczyło się drużyny niemieckiej.

Wyniki w finale brzmialy:
Wiochy — Niemcy 9:0
Punkty zdobyli: Guaragna 3, Bocchi- 

no, Marzii i Nostini po dwa. Niemcy 
walczyli bez Casmira. oszczędzając go 
na mecz z Węgrami i Francją.
Niemcy — Węgry 9:4 Casimir i Heim 

zdobywają ipo 3 zwycięstwa, Rosen- 
bauer dwa, Eisenecker jedno.

Włochy — Węgry 9:0. Olbrzymi 
Gaudini wygrywa 3 walki, Marzi, Gua- 
ragna i Bocchino po dwie.

Francją — Węgry 9:5. Dla Francji 
zwyciężyli bracia E. i A. Gardere po 3 
razy, Bougnol — dwa, Lemoine— raz.

Włochy — Fracnja 9:4. Mecz ten de
cydował o mistrzostwie, <o też prowa
dzony byt niezwykle zażrete z obu 
stron. Włosi obnażyli tutaj całą swą 
manję wielkości i histerię, naprawdę

IMIELA (Ostrowiec) 
mistrz okręcił łódzkiego w rzu
cie kula — 13,13 i dyskiem — 

40,97mtr. 

jeszcze jedno ogromnej wa
gi zastrzeżenie. Oto ten piękny, 
rycerski sport XX-go wieku, to 
wspaniałe wprost ćwiczenie kształ
cące nietylko mięśnie, ale i nerwy, 
po złych, niestety, kroczy drogach. 
Chodzi nam o morale dużej, nieste
ty. ilości zawodników i o niemo
ralny poprostu system sędziowa
nia.

zwycięstwa, podczas k;edy Lasków-[ Węgry — Polska 9:0. 
ska i Rowecka maja po jednem. Z i poza klasą Węgierek o
-Włoszek jedyna Schwaiger nie pono
si żadnej porażki.

negodną sportowców. Gaudini, który 
niewiadomo dlaczego walczy! w sta
rych lakierkach, ślizga! się ciągle po 
linoleum i parokrotnie przerywał swe 
walki. Marzi kłóci! się po przyznaniu 
ma porażki z E. Garderem, a po zej
ściu i planszy, mimo parokrotnych in- 
terwencyj sędzego głównego, wymyś
lał na czem świat stoi. Pokonani byli 
niemal z reguły obrażeni i podawali 
swym zwycięzcom rękę jak z laski.

Największym fuksem bj'ły tutaj aż 
trzy zwycięstwa nłenajlepsz-geo dotych 
czas wśród Francuzów Lemoinea, ma
tą sensacją — wspomniana już porażka 
Marziego, Dla Włochów Gaudini uzys
ka! 3 zwycięstwa, Marzi, Guaragua i 
dr. Rosa po dwa. W zespole francus
kim Bougnol i A. Gardere bez punk
tów.

W klasyfikacji ostatecznej l.talja za
jęła l-sze miejsce (3 zwycięstwa), — 
Francja Ilgie (2 zwyc.), Niemcy T!I-cie 
(1 zwyc.), Węgry lVte (0 zwyc.)

Dalszy program mistrzostw Europy 
brzmi: 21 hm. floret indywidualny pań 
i panów; 22 bm. szpada 'drużynowo i 
floret indyw. pań (finał); 23 bm. szpa
da drużynowa; 24 bm. szpada indywi
dualna; 26 i 27 bm. szabla drużynowa; 
28 i 29 bm. szabla indywidualna.

SportKlub (Wiedeń) 
gościem Garbarni 

w Krakowie
Sportklub w Krakowie. W nadcho

dzącą sobotę i nedziielę Kraków go
ścić będzie świetną drużynę wiedeń
ską Sportklub, powracającą ze swego 
tournee po Szwecji. Wiedeńczycy od 
nieśli tam szereg sukcesów, m. in. 
pokonali team Sztokholmu w stosun
ku 3:1. Zespól zjeżdżający do Krako
wa reprezentuje wysoką klasę. W je
go szeregach widzimy świetnego 
bramkarza .reprezentacyjnego Franzla, 
oraz pomoc złożona z internacjona
łów Köck II. Kellinger. Machał. W a- 
taku grają doskonali łącznicy Pevny 
i Gallas.

Przeciwnikiem Sportfclubu będzie ze 
spól Garbarni, który spotka się z ni 
mi na własnem boisku o godz. 6 - ej 
popoł.

Zarząd KOZPN. zwrócił się do 
PZPN, o zamianowanie komisarza w 
krakowskiem Kolegium Sędziów. Rów 
nocześnie wpłynęło do zarządu Kol. 
Sędziów w Krakowie pismo podpisa
ne przez 50 sędziów, domagających 
się zwołania Nadzwyczajnego Walne
go Zebrania. Między podpisanymi wi 
dnieją nazwiska p. Kałuży, mjr. Pi- 
chety, Schneidra*. Arczyńskiego, Seid 
nera. Gtmiplowicza i innych.

Piłkarz wicekonsulem, b. gracz Cra- 
covii. a następnie I pp. ieg. w Wilnie. 
Makowski został wicekonsulem pol
skim w Montevideo.

Zachowanie się lwiej części Wło
chów i niektórych Francuzów jest 
wprost urągające jednemu z naj
główniejszych przykazań sportow
ca — właśnie rycerskości. Suge
rowanie sędziom poszczególnych 
trafień, chęć stawiania ich wobec 
faktów dokonanych, obrażone mi
ny .nierzadko pretensje i kłótnie, 
oraz jarmarczne wymysły po zejś-

tę 
na 
PO 
ni-

~ ‘ Tym razem
poza klasą Węgierek o rezultacie do 
zera zdecydowało spewnością j zmę; 
czenie naszych pań. Między innemi 
Rowecka prowadziła już z Herwath 
4:0, aby w rezultacie ostatecznym 
przegrać 4:5.

Węgry — Anglja. 9:5. Trzy punkty 
dla zwyciężczyń zdobywa Bogathy. a 
po dwa Varga oraz siostry Eleki An
gielka Neligan, zeszłoroczna mistrzyni 
Europy wygrywa 3 walki, a jej rodacz
ka G'line ss — dwie.

N:emcy — Włochy 9:3. Punkty dla 
barw Rzeszy zdobyły: Oelkers (3), 
Hass, Jüngst i von Wachter po dwa.

W wyniku ostatecznym batalię 
rozstrzygnęły bezkonkurencyjnie 
swą korzyść panie węgierskie, które 
konały wszystkie cz>:ery państwa z 
mi konkurujące. Ponieważ również Wło 
chy, Niemcy j Anglja zdobyły po dwa 
zwycięstwa i po dwie porażki, podzie
liły się ex aequo miejscami drugiem, 
trzeciem i czwartem. Na szarym końcu 
znalazła się debiutująca Polska, której 
całym dorobkiem w tych walkach jest 
odniesienie 7-miu zwycięstw indywidu
alnych.

Floret panów:
Niemcy — Grecja 9:5. Wielki szer

mierz niemiecki Casmir wygrywa 
wszystkie walki, Heim i Rosenbauer 
po 2, Eisenecker 1.

Wiochy — Austria 9:1. Świetnej 
czwórce italskiej w składzie Gaudini, 
Marzi, Di Rosa, Nostini jedyny punkt 
odbiera Schönbiuhsfeld.

Francja — Rumunia 9:2. Rumun 
Matak odbiera punkt Lemom owi, a 
Drogeanu — E. Garderowi. Godin i 
Bougnol opuszczają planszę bez po
rażki.

Węgry — Rumunia 9:1.
Niemcy — Austria 9:2. Znów Schön 

baumsfeld, ale tym razem już nie 
sam, lecz do spółki z Ritzem wywal
czają dla swych barw dwa punkty. 
Francja — Niemcy 9:4. E. Garder wy 
grywa wszystkie 4 walki. Z Niemców 
Heim zdobywa 2 punkty, a Casmir i 
Eisennecker — po jednym. 

I

DUBLIŚCI FRANCJI I AUSTRALII.
Borotra, Brugnon, Onist i Crawford przed męczeni o Puhar Davh 

sa, który zakończy! się wyeliminowaniem Francji.

ciu z planszy oburzyć muszą do 
głębi każdego prawdziwego spor
towca.

To też ttie dziwimy się. kiedy w 
czasie meczu Italja — Francja dr. 
Papce, jeden z arbitrów tego spot
kania, aż pienił się ze złości i mio
tał się poprostu na bezcze'nycli 
Włochów, którzy z zasady byli 
niezadowoleni z punktów przyzna
wanych ich przeciwnikowi.

Ta ciężka choroba, niemal już n4 
gminna u wielkich gwiazd, korze
niami swemi tkwi, zdaniem Ha
szem. w systemie sędziowania. 
Zbyt wiele już razy, z racji wystę 
pów polskich szermierzy zagrani
cą pisało się na. ten 'temat, aby raz 
jeszcze obszernie go rozrabiać.

To też streszczamy się: tak jak: 
walczymy przeciwko kilku sę
dziom w boksie, tak samo jesteś
my zdecydowanymi zwolennikami 
jednego arbitra w szermierce. 
Ktoś przecież u licha musi w wy
dawaniu decyzyj brać na siebia 
odpowiedzialność, muszą raz wrc< 
szcie ustać sejmowe glosowania, W 
których interesy poszczególnych 
jurorów nierzadko znaczą o wiele 
więcej, niż istniejące niezbicie 
fakty. inż. J. G.

i

GLENN CUNNINGHAM 
pobił w St. Francisko rekord 
światowy Lovelocka na milę an
gielska (1609 mtr) w czasie 4 m. 

06,7 sek.
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Dwa puhary
oraz ich

Francja została wyeliminowana 
z walk o puhar Davisa. Australia 
wygrała ostatecznie w Paryżu w 
stosunku 3:2. Ostatni dzień meczu 
odbył się przy 34-stopniowym u- 
pale. Najpierw Crawford pobił Bou. 
ssusa 2:6, 6:2, 4:6, 6:4. 6:0. Mistrz 
Świata grał początkowo słabo po
tem Bcussu-s przechodził kryzys. 
Sety trzeci i czwarty stały jednak 
już na najwyższym poziomie. W 
secie ostatnim Boussus był zupełnie 
wyczerpany upałem a Crawford sto 
supkowo świeży.

W ostatniem spotkaniu Merlin 
pobił Mc Gratha 4:6, 6:1, 6:3, 6:0. 

Australijczyk grał z niesłychaną 
nonszalancją, wiedząc, że zwycię
stwo Australii jest już przesądzone. 
Nawet gwizdy publiczności nie mo 
gly go poderwać do wysiłku.

Wynik meczu Austrja—Francja 
jest rewelacyjny. Nie dlatego, że 
wygrała go Australia, ale dlatego, 
że najlepszym singlistą okazał się 
Andre Merlin, najgorszym... Chri
stian Boussus. Było to możliwe tyl
ko w spotkaniu z Australijczykami. 
Zarówno Crawford jak i Mc Gratha 
wskutek swojej flegmy gotowi są 
zawsze do wszelkiego rodzaju nie
spodzianek. Przypomnijmy sobie 
tylko podobne wyniki w meczu z 
Japonią w r. ub.

*
Pierwsza runda puheru Europy 

środkowej rzuciła nowy snop świa 
tla na siłę drużyn zawodowych. 
Kryzys piłkarstwa austriackiego 
jest niezaprzeczony, 
siwo włoskie zdaje się tracić swe 
bezkonkurencyjne stanowisko, w 
Europie, co potwierdziły już i mi
strzostwa świata, mimo zdobycia 
przez Italję tytułu. Taki Juventus 
bije w Turynie tylko 4:2 niezbyt sil
ny Teplitzer FK; Ambrosiana remi
suje z Kladnem 1:1 w Kladnie. Le- 
piej niż mistrz i wicemistrz spisa
ły sę Napoli i Bologna. Nao,oli zre
misował 0:0 z Admira w Wiedniu 
Bologna pobiła silny Bocskay z 
Markosem, Telekym 2:0.

zawodowych.

Ale i pilkar-

Na Śląsku 1
Drugi mecz pięściarzy Marty po

znańskie! na Górnym Śląsku, przy- 
mósl poznańczykom nikle zwycięstwo 
nad przeciętnym zespołem BKS. Nowy 
Bi tom, w stosunku 8:6. Zespól Nowe 
go Bytomia był wzmocn ony 3 za
wodu kami P. K. S. Katowice. W wa 
dze pólśredniej spowodu kontuzji Kar 
Pińskiego walki nrie przeprowadzono. 
Swego rodzaju sensacje stanowiła wy 
grana Krawczyka I przez k. o. z Wol 
iPakowsk m II. oraz remis Uherka z 
P iatem (hr).

Tegoroczne mistrzostwa klasy B. 
Śląska zgromadzimy na boisku najstar
szego 'klubu lek.kc*tlet.vcz.nego Śląska, 
K. S. Rożdiz-ień — Szopienice ponad 2t'O 
ze wodników.

Zawody przeciągnęły się do późnego 
wieczoru i kilka konkurencyj trzeba bi
lo z tego powodu odłożyć na rok 
p-zvszły W ogólnej punktacji, zupełnie 
nieoczekiwanie pierwsze miejsce zaję
ła Pogoń katowicka, przed Stadionem 
(Kr. Huta) i Sokołem (Krywal-d).

Panie 60 ni.: 1) Segno (Sokół Cze- 
1; .Iź) 8 3: 100 m. 1) Segno 142: 4x100 
1) Pogoń 58.7. Skok wdał: 1) Heinów- 
1:1 (Strzelec Bielsko) 4.34. Skok wdał 
z mejsca: Kieronimówna (Png.) 224. 
Disk; Nietschówna (Pog.) 26.65. Kuła:

Wieści z Wilna
Lekka atletyka wileńska w tym ro

ku przeżywa poważny kryzys sporto- 
u y. Zabójczo działa na nią system 
«prowadzony przez Ośrodek W. F. po 
h erania opłat za korzystanie ze sta
dionu. Od zawodnika pobiera się 75 
gr. W tej sprawie OZLA wystosował 
memoriał do PUWF i do PZLA, ale 
t\ mczasem „rosa może oczv wyjeść“.

Odczuwamy również dotkliwie brak 
dwuch czołowych lekkoatletów Sido- 
rowicza i Wojtkiewicza, a jednocześ- 
n e kariera Wieczorka się kończy. 
Wobec takiego stanu rzeczy ułożenie 
reprezentacji Wina nasuwa szereg za 
sailniczvch trudności.

Bardzo przykry jest fakt, że mistrzo 
stwa klasy C zostały odwołane, gdyż 
zgłosiło się do nich tylko 6 zawodni
ków.

Do mistrzostw klasy A i B stanie me 
wątpi,wie nieco więcej zawodników, 
ale nie bedzie to start masowy. Sło
wem lekkoatletyka wileńska zaczyna 
chylić się ku upadkowi.

Tegoroczne mistrzostwa lekkoatle
tyczne Wilna odbędą się 23 i 24 b. m.. 
a w parę diii potem, bo już 27 odbę
dzie się pierwszy mecz z CtWF, uda
jącym się przez Wsillno do Braslawia na 
obóz letni sportów wodnych. W roku 
ubiegłym Wilno przegrało z CIWF nie 
znaczną różnica punktów. Drug m me 
czem wilnian będzie spotkanie ze Lwo 
wem, we Lwowie 15 lipca.

Największą zaś impreza lekkoatle
tyczną Wilna maja być zawody mię
dzynarodowe w dniu 2 września w 
czasie maratonu o mistrzostwo Polski.

W turnieju tenisowym w Wilnie o 
nagrody przechodnie AZS w grze po- 
icdyńczej panów zwyciężył Grabo- 
w ecki, wśród pań Hohendl ngierówna, 
w grze podwójnej Hohendlingierówna 
i Grabowiecki. a w grze podwójnej pa 
nów Grabowiecki i Turczyński. Nie
spodzianka jest porażka Kewesa. któ
ry dotychczas uchodził za jednego z 
najlepszych graczy wileńskich.

W drugiej rundzie rozgrywek piłkar 
skich o mistrzostwo okręgu wileńskie 
go padłv następujące wyniki: WKS— 
ŻAKS 10:1 (2:1), Ogn:sko KPW — 
PKS Lida 5:3. Drukarz — Makabi Ba- 
ranowicze 3:0 (W.O.). W rozgryw;-

sensacje
Węgrzy wyszli też dobrze, jeśli 

chodzi o ich dwie czołowe druży
ny U.ipest i Ferencaros. Ujpest wy
grał ze Spartą 5:4. Fereocvaros z 
Floridsdorfem 8:0. Czesi mają jed
no zwycięstwo (Sparta), jedno re
mis (Kladno) i jedną przegraną 
(TEK). Nie grała jednak Slavia., któ
ra tna za przeciwnika Rapid.

Sievert rekordzista świata w dziesię 
cioboju poprawia z dnia na dzień swą 
formę. Na mistrzostwach Hamburga 
wygrał on sześć kokurencyj. osiągając 

15 mtr.. dysk

W Krótkich spodenkach
grały panie na horfach Wimbledon

Szwecja i Finlandia
kształci lekkoatletów

Helsinki, w czerwcu. E. Petterson 8:51 i jeszcze trzech 
Nietylko Finlandja, ale i Szwecją!poniżej 8:55. W skoku wdał Svens 

pracuje energicznie nad rozwojem I SOD 715, młodziutki Stenquist 713, 
sportu wszerz. Ubiegłej niedzieli;na 400 mtr. Stroem 50, w kuli 
np. pod egidą wielkiego dziennika Rahmquist 14.57, w oszczepie E- 
sztokholmskiego zorganizowano wiriksśon 61.13.
całej Szwecji zawody. Startowało] Przygotowania Norwegji do me
na nich koło 10.000 ludzi. Na 3 kim. {czu z Finlandja (30.6 i 1.7 w Viipu- 
Lingren miał w Boras 8:35,8, H-ol-iri) są w pełnym biegu. Norwego- 
mquist 8:46.8, A. Petterson 8.48. [wie nie są źli, są nawet lepiej 

nie

Wbew wszelkim obliczeniom i 
przewidywaniom łatwego zwycię
stwa Anglji w meczu o puhar Wi- 
ligmana, Amerykanki, mimo osła
bionego składu zwyciężyły zasłu
żenie 4:2. Punkty dla Anglji zdo
był duble miss Nuthall. bijać 
lepsza technicznie, lecz bardzo 
nieregularną miss Babcock.

Mecz ten przejdzie do historii 
tenisu, ponieważ na nim właśnie 
pierwszy raz ośmieliły sie panie 
grać w krótkich spodenkach na 
kortach Wimbledonu. W Wimble- 
donie dopiero od dwóch lat wolno 
paniom grać bez pończoch! Ame
rykanki grały w spodenkach, pod
czas gdy Angielki, ..konserwaty
wnie“ pozostały prtzy sukniach.

W czasie tego spotkania miss 
Jacobs (U.S.A.) wzięła świetny 
rewanż nad miss Scriven za mi-

m. in. wyniki: kula:
46.56. wdał 739.

Rekord węgierski w 
mtr. ustanowili BBTE 
hinee wyniki: dysk Donogan 45-88. 2) 
Remecz 45.32; 100 mtr. Ragambi 10-8. 
200 mtr. Gyenes 32,4. W mistrzostwach 
Aniglj; bierze udział Szabo. Varszegi. 
Darany ,i Zsuffka i Donogan. W Amster 
damie (.22 lipca) j w Sztokholmie (23, 
— 25 lipca) startują Szabo i Varszegi. strzostwa Francji. W dwóch krót-

sztafecie 4 x 100 
z czasem 41.7.

i

kich setach (6:1; 6:1) zdeklasowa
ła ona zupełnie swą niedawna po
gromczynie. Scriven była abolnt- 
nie bezradna wobec fenomenalnej 
w tym dniu przeciwniczki.

Jednak bohaterka meazu nie by
ła Helena II (jak miss Jacobs tutaj 
nazywają), ale jej młodziutka part
nerka — Sarah Palfrey. Wygrała 
swe single z miss Round i Scri- 
ven, w . świetnym rzeczywiście 
stylu. Ma ona doskonały serwis i 
forchend-drive; baekhand bardzo 
podcięty i plasowany. Mądrą i od
ważną gra potrafiła wygrać spot
kanie ze Scriven, będąc w bezna
dziejnej zdawało sie sytuacji — 
1:5 i 30:40 w decydującym secie.

W angielskim 'teamie świetnie 
grała weteranka Mrs. Godfree w 
dublu z miss Nuthal. Godfree by
ła mistrzynią Wimbledonu akurat 
10 lat temu w 1924 roku.

I MI '■ ł W

A. 'Petterson 8.48.; wie nic są
~ l-"""! „’.Z.' 1 przygotowani od nas. To też

Szwedzi osiągnęli ostatnio parć do-1 należy być zbyt pewnym.
brych wyników, Ollson rzucił oszcze-i Jeśli chodzi o Finlandie to 

6! s6- H®nse'1 ’P'®* tróńAoku siągnięto cały szereg dobrych
14.51, Lundquist skoczył wwyż 193. I - - - -------

Weinhölz pobił rekord niemiecki wj -1------------- r -z - . - -
skoku wwyż osiągając 1.945.

Znany lekoatleta francuski

0- 
..................  .... rc- 

Izultatów. Na zawodach HIKV (13-— 
114 czerwca) Matti Iaerv:nen miął 

Robert \ ^5,72; Kotkas w dysku 49,68 (nowy 
Paul jest w doskonalej formie. Na mi j rekord skandynawski), Sippala — 

.oszczer> 67 50- kula—Kpjtsi 15.62, 
iMarotu 15,27. Kotkas 14,61: młot— 
jKoutonen 50,27 ; 400 mtr. młody 
I nieznany dotąd Fabrizius 50,4; 110 
'plotki — Sjoestedt 14,9; wdał — 
Koskinen 713. Laine 701. Pozatem 
trzeba wymienić wyniki skoku 
wzwyż — Bergman 195; 5 kim.— 
Salminen 14,55. Askolas 14:55.6.

Bardzo ciekawie przedstawia 
się teraz sytuacja amatorska w 
sporcie fińskim. Na wiele tygodni 
przed rozpoczęciem sezonu wio
sennego, Związek bardzo energicz 
nie listami zażądał od klubów ści
słego trzymania się przepisów a- 

I matorskich.
Nadszedł sezon, i jak grom z ja

snego nieba spadla jednogłośna u- 
chwała Związku, cofająca wszel
kie licencje zawodnicze na miesiąc 
czerwiec. Zakaz startu ma być jed 
nak przełożony, jeśli sytuacja się 
nie zmieni. Okazuje się, że w ma
ju cały szereg klubów naruszy! 
przepisy amatorskie. Zarząd Związ 
ku dał prezydentowi Kekkoneno- 
wi uprawnienia wprost dyktator
skie w sprawie wdawania no
wych licencyj. Związki muszą dać 
bardzo ostre gwarancje, jak np. 
słowo honoru prezesa, sekretarza 
i skarbnika, musza przedstawiać 
dokładne rachunki, że nie naruszą 
paragrafów amatorskich.

strzostwach Paryża wygrał on 100, 200 
mtr. i skok wdał1 11. 21.8 i 728. linie wy 
niki 400 mtr. Boisset 485. 800 mtr. Cha 
ravalle 1:56 6: 100 plotki Bernard
15.6. skok wwyż Bordes 186. Duour 
rzuci! kulą 1559, Winter dyskiem 46,15

Imponująca rewja pływaków
na jubileuszowych zawodach Hakoahu wiedeńskiego

Imponująco wypadły zawody 
pływackie urządzone z okazji jubi
leuszu 25)lecia wiedeńskiego Ha
koahu. Już takie nazwiska jak Wę
grzy Leukay Lengyel i Csrk> Włoch 
Costoli. Czesi Heiling i Abeles, 
Sch'ramekova i Freundova wystar
czyłyby aby uczynić widowisko 
ciekawem. Ale udział słynnej Willy 
den Oude<i na czele holenderskich 
pływaczek podniósł zawody te do 
ram rzeczywiście wielkoświato. 
wych.

„Cud“ pływacki z Holandii nie 
zawiódł oczekiwań. Den Onden 
wygrała 100 i 200 mtr. stylem do
wolnym przeciw elicie pływaczek 
europejskich w czasach 1:07 i 
2:30.4. Czasy te osiągnęła z bajecz
ną łatwością, ani przez chwilę nie 
zagrożona przez jakąkolwiek z kon
kurentek. Ogólny podziw wzbudzał

jej prawdziwie męski crawl o sil
nych i energicznych pociągnięciach. 
Walkę stoczono tu jedynie o drugie 
miejsce. Na setkę rozstrzygnęła ją 
dla siebie druga Holenderka, Tim
mermaos w czasie 1:11.8. Węgier
ka. Leukay. była dopiero trzecia z 
1:12.9 przed znaną w Polsce Schra- 
mekovą (1:14.1).

Na 200 metrów zabrakło Timmer
mans i Leukay, to też drugie miej
sce przypadlo tu Czeszce. która u- 
stanowiła nowy rekord czeski 
2:47-8. Czas świetny, choć uzyska
ny o pół basenu za bezkonkuren
cyjna Holeuderką. Drugi rekord 
czeski padł na 100 metrów na 
wznak, gdzie Freundova, choć

-------------------------------:)♦(:

przyszła druga za Timmermaos 
(1:25), uzyskała doskonały czas 
1:26.4.

Nadzwyczaj zajmujące były 400 
metrów panów, gdzie Włoch Casto- 
li triumfował o 0.2 sekundy przed 
Węgrem Lengyelem. Lengyel pro
wadził od startu i na ostatniej zmia
nie miał 10 metrów przewagi. Ba
jeczny finisz Włocha zapewnia mu 
minimalne zwycięstwo w 
5:14. Węgier zrewanżował się za- 
to na 200 metrów, które wygrał 
pewnie z czasem 2:25.2;
miał 2:27.8. Doskonały Czech Get- 
rener, który na 400 metrów nie miał 
nic do powiedzenia, stoczył tu za
ciętą walkę z włoskim mistrzem.

czasic

Costoli

w Poznaniu
Nowakówna (Stadjon) 8.36. Panowie: 
200 i 100 ni. Konieczny (Stad.) 12 sek. 
i 25,3. 400 m. Żeniła (KSRS) 55. 800 m. 
Jaworek (Brygada Częstochowa) 2:04.9 
110 m. plotki: Karwat (Sokół Krywałd) 
18.3. 1500 m.: Wilim (Pog.) 4:23.8.
5000 m.: Miłek (Naprzód Lip ny) 16:36. 
4x100: Stadjon 47^, 4\400: Pogoń
3.49. Tyczka: Dziuba (Sokół Ruda) 
3.20. Skok wdał: Bartoszek (Strzała' 
Sosnowiec) 6,09. Skok wwyż: Danielak 
(Pog.) 1.66. Kula: Jastrzembsk-i (Sokół 
Katowice) 12,03. Dysk: Jastrzembski 
36^59. Miot: Jaglorz (Sok. Krywalw) 
24,17. Oszczep: Wieczorek (Sokół 
towńce).

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
znariskiego okręgu w klasie A 
przyniosły żadnych specjalnie wyróż
niających się wyników. W sprintach 
groźnymi przeciwnikami dla zawodni
ków Warty okazali sie Sokoli z Le
szna. Bdiakowski na 100 m. został 
zdyskwalifikowany za falstarty, na 
200 m. nie startował. Natomiast na 
400 ni. Biniakowski i Lesicki spisali 
sie bardzo dobrze.

Na 800 m. zwyciężył Lesicki w cza 
sie 2 min.: czas nie nadzwyczajny, 
lecz uzyskany bez walki, zatem jest 
wynikiem niezłym.

Poraź pierwszy wystąpi! w poważ
niejszym biegu na bieżni zwycięzca 
B egu Narodowego Noji. Walczyć mu 
sial przeciw koalicji rutyniarzy— Ja
nowski Robiński. Zwyciężył Janowski 
o metr przed Nojim. Robiński pracu
jący wybitnie dla Janowskiego, został 
zdyskwalif.kowany za zabieganie to
ru No.iemu i przyjęty został po ukoń
czonym biegu przez publiozność gwiz
dami za niesportowa walkę. Spowodu 
braku zgłoszeń, biegu na 10.000 m. 
nie rozegrano.

Biegi przez plotki były hajslabsze- 
mi konkurencjami. Hoffmann górował 
w skokach, lecz był widocznie nie
dysponowany. Heliasz w kuli uzyskał 
wjnik dobry, natomiast Turczyk w 
oszczepie nie może jakoś uzyskać for
my z roku ubiegłego.

Po dłuższym czasie zadowoliły 
znów zawody nań. Bezapelacyjnie 
górował tu AZS z wszechstronną 
Przygórska na czele. W sztafecie 4 
razy 100 m.. panie AZS ustaliły nowy 
rekord okręgu. W rzirtach górowały 
natomiast zawodniczki Warty.

Ka-

po- 
nie

rauowicze o.o i. .w. ■ ■
kach w dalszym ciągu prowadzi WKb.

Lekkoatleci włoscy odnieśli w nie 
dzielę zwycięstwo na dwu frontach. 
Podczas gdy pierwszy garnitur pobił 
Polskę we Florencji, drugi zwyciężał 
Szwajcarję w Lozannie w stosunku 
91:66. Zaznaczyć przytem należy, że 
Włosi wzmocnili drużynę wysłana do 
Szwajcarii tylko w kuli, tak że w Lo
zannie startowała wyłącznie rezerwa. 

Wyniki szczegółowe były następują
ce: 110 plotki 1) Francesconi (Wl.) 
16.2. 2) Maegli (Szw.) 16.7. 800 mtr-
Gordini (W.) 2.02.6. 2J Poma (W.) 
2:03,8: Kula Zelis (S) 14.18. 2) Roiła 
(W) 13.99. 100 mtr. Haenni (S) 11. 2) 
Jud (S) 11,1. 3) Mariani (W), 4) Ca
stelli (W): 400 mtr. Tavernari (W)
50.4. 2) Goldfarb (S) 51.4. 3) Turba 
(W1); Oszczep Schumacher (S) 60.01, 
2) Ricci (W.) 58.92. 3) Botteon (W). 
54.76. 1.500 mtr. Lanzi (W) 4:06.2. 2) 
Furia (W); 400 plotki Biancheri (W)

(57.8. 2) Thonnev (S). tyczka Innocen- 
j ti (W) .392. 2) Meier (S) 380; «dal Stu

Na tonę i szosie
W nadchodzącą niedzielę, dnia 24 b- 

in. organizuje P. K. M. (Warszawa) 
swóii tradycyjny w tym roku jubileu
szowy raid dookoła woj. warszawskie
go. Raid posiada ciekawy regulamin z 
próbą szybkości (kilometr lance). Tra
sa prowadzi od Warszawy przez Wy
szogród. Płock. Gąbin, Osmolin, San
niki. Łowicz, Skierniewice. Mszczonów 
do Warszawy.

Finisz na rozgałęzieniu szos do Spa
ły i Krakowa (16 kim. od Warszawy).

Raid budzi zainteresowanie, gdyż jak 
już donosiliśmy, grupuje najtęższych 
zawodników Warszawy. Łodzi i in
nych ośrodków. Próba szybkości odbę 
dzie się około god-z- 1 — 3 na finiszu. 
Start przed Politechniką, godz. 6 rano.

Międzynarodowe zawody kolarskie 
odbędą się w Krakowie w dniu 24 b. 
m. z udziałem Szamoty. Chapalaina. 
Arieta i Puszą oraz sz-tajerów Maron 
niera i Szekeresa. Program jest b. in
teresujący. gdyż saprinterzy będą wal 
czyć o Wielką Nagrodę Krakowa, naj
pierw każdy z każdym, a następnie 
razem.

Pozatem odbedze sie bieg szta.ie- 
rów Maronnier — Szekeres i dwa pół
godzinne biegi za motorami Maron- 

! nier. Szekeres. Oksiutycz. Na zakoń-Kacn w oai-szyni cias» piw.»««.. .„u, -... ....
który niewątpliwie zdobędzie tytuł mi I czernie odbędzie się przegląd su lokal- 
strza Wilna. 1 nych i handicapy.strza .Wilna.

der (S) 689. 2) Bologna (W) 677; dysk 
Mignani (W) 42.75, 2) Bachman (S) 
42.36. 200 mtr. Gordini (W) 22.6 2) 
Haenni (S). wwyż Degli Esoosti (W) 
180, 2) Mercatelli (W) 175; 5 kim. Ma 
stroienni (W) 15:51.8. 2) Betti (W). 
4 x 100 i 4 x 400 
Młot: Vandelli 
(W) 42,80.

Znany bokser
Gniezno) zmarl tragiczną śmiercią: za 
cząl on tonąć w jeziorze winiarskim, 
został uratowany i przewieziony 
szpitala gdzie zmarł.

Mecz o mistrzostwo świata wagi 
szej Jackie Brown — Angelman, 
kończył sie wynikiem remisowym, 
strzem świata pozostał Anglik Brown.

Rapid pokonał nr wtorek Siacie w 
Mitropa Cup w Pradze w stosunku 3:1, 
rehabilitując pilkarstwo austriackie.

Szwecja pokonała Panic w meczu 
piłkarskim w stosunku 5:3. Duńczycy 
prowadzili do przerwy jeszcze 3:2.

Włochy 43,4 i 3:27,4, 
(W) 46,61. 2) Carpi

Walkowski (Stella

do

mu 
za-
Mi

Korespondencje z kraju
szedł z boiska przy stanie 2:1 dla Tar 
novii. Metal — Owiazda 4:3. Czarni 
(Jasło) — Samson 3:2. Sandecja (No
wy Sącz) — ZMS 3:0. W zawodach 
lekkoatletycznych o mistrzostwo pod- 
okręgu padly następujące wyniki. 100 
mtr. — Salpeter 118; 200 mtr. Gross 
25; 800 i 1500 mtr. Srebro 2:13 i 4:40; 
5 km. Żmuda 17:41; wdał Sommer 6 
mtr.; tyczka Suski 305; dysk i kula 
Toczyński 37 mtr. i 11.36; oszczep Sio 
wik 42.61.

Przemyśl. San — Rcsovi« I b. 3:1. 
Czuwaj — Polonia 1 b- 3:3. Orzeł — 
Strzelec (Dobroniil) 9:3.

Lubartów. Strzelec — Barkochba 
2:0 w siatkówce i 34:4. w koszykówce 

Baranowicze. KiPW Ognisko — KPW 
Ognisko (Wolkowysk) 3:1. Bramki Śli 
zień (2) i Turkowski oratz praiwy o-

Na krótkich dystansach bezkon
kurencyjny był pływający poniżej 
minuty Węgier Csik, który tym ra
zem zbliżył sie do tej imponującej 
granicy 00-2 sek. Na 50 metrów uzy 
skał on 26.8.

Z innych wyników wymienić na
leży: 200 metrów pań: 1) Brouvers 
(Hol.) 3:17.1, 2) Wertheimer (Au
stria) 1:17.9. Wśród zgłoszonych 
widniało także nazwisko Pollaka z 
Hakoahu bielskiego (?). 100 mtr. na- 
wznak panów: 1) Heiling (Czechy) 
1:17.2, 2) Hussl (Austrja) 1.18; 200 
mtr. st. klas, panów: 1) Holzl (Aust
rja) 2:57, 2) John. 3ś Abeles (Cze
chosłowacja); 100 metrów pań: 1) 
Wertheimer (Austrja) 1:29.7, 2) 
Sczbóck 1:30.7, 3) Bronwers 1:32.1 
i sztafeta 3 X 100 zm. pań: Rotter
dam 4:11.6.

Sternhel.

Na terenie Warszawy
Czwórmecz waterpolowy o mistrzo

stwo Ligi rozegrany zostanie w naj
bliższą sobotę i niedziele na pływalni 
Wojska polskiego przy ul. Łazienkow 
sknej. Pierwszego dnia, w sobotę grać 
będzie o godz. 17 Leg.ia — EKS i 
AZS — Cracovia. a w niedzielę Cra- 
covia — Legia i EKS — AZS.

Ponieważ Szolc I i II. Karliczek II.

i robotniczej. Dziś już Jednak bez żad
nych zastrzeżeń można powiedzieć, iż 
tytuły te wpadną w ręce RWA TT i 
Skry.

Ani AZS, ostat<’i przeciwnik PWATT 
ani Czarni marzyć nawet nie mogą o 
wygraniu z liderami grup.

Stan tabeli po niedzielnych meczach 
___  ________ ______  ... jest następujący, (grupa ogólna) 1) 

Duraj, Szwen i Gawron zostali przez! Warszawianka 8 z. 16 p. 47:2 br.: 2) 
” " -____■ 'i zawieszeni na 4 »keda 11 g. 16 p. 24:16 hr; 3) PWAT T

10 g. 15 p. 28:16 br.: 4) Legia 9 g. 11 
p. 19:19 br.: 5) Bzura 8 g. 9 p. 16:11 
br.; 6) AZS 9 g- 8 p. 25:25 br.: 7) PZL 
9 g. 8 p. 20:27 br.: 8) Orkan 9 g. 7 p. 
20:20 br.: 9) Orze! 8 g. 6 p. 15-2(2 br.: 
10) Świt 8 g. 5 p. 16:19 br.: 11) Polonia 
7 g. 4 p. 8:18 br.; 12) Barkochba 10 g. 
1 p. 9:54 br.

Podokręg Robotniczy: 1) Gwiazda 
7 g. 12 p. 13:5 hr.: 2) Skra 7 g. 11 p- 
13:7 br.: 3) Marytnon* 8 g. 10 p. 12-8 
br.: 4) Znicz 7 g r p. 15:14 br.: 5) 
Sarmata 6 g. 6 p. 11:11 br.: 6) Czarni 
6 g. 5 p. 10:9 br.: 7) Elektryczność 8 
g. 5 p. 7:15 br.: 8) Hapoel 7 g. 4 p. 
12:16 br.: 9) Drukarz 6 g. 2 p. 5:14 br-

śląski Zw. pływacki
tygodnie, EKS wystąpi w składzie re 
zerwowym z Karliczkiem I na czele.

Tabela Ligi waterpolowei po ostat
nich walkowerach oddanych przez E. 
K. S. przedstawia się następująco: 1) 
Cracovia 1 g. 2 p. 5:0 hr.; Makabi 
(Kraków) l g- 2 p. 5:0 br.?i 3) AZS 
(Warsz.) 1 g. 2 p. 4:2 hr.: 4) Legia 
(Warsz.) 1 g. 2 p. 2:4 br.; 5) EKS 2 g. 
0 p. 0:10 br.

Papieski (RKS — Radom), po otrzy 
maniu zwolnienia z macierzystego klu
bu. przeniósł się do Warszawy, gdzie 
został potwierdzony przek WOZPN dla 
Warszawianki.

Skład delegacji WOZB na -walne 
zgromadzenie PZB. które odbędzie się 
dnia 29 b. m. jest następujący: adw. 
Z. Fogiel. St. Nałęcz, inż. Merliński i 
Jan Marynowśki.

Szulzingier, Lerner i bracia Feinbaum 
zestali zdyskwalifikowani przez Pod- 
okręg Robotniczy WOZPN na okres 4 
tygodni.

/ klasę pływacka, wskutek uzyskani 
dobrych wyników na mistrzostwach 
Warszawy otrzymali: Maszner (AZS), 
Trzebiński. Trzebinia. Łosiński 
gja), Łęczycki (Żagiew).

WYNIKI MISTRZOSTW.
PANOWIE

KI. II —st. dow.. 100 m.:
(L) 1:11.6; 200 m.: Trzebiński (L)
2:59.8 : 400 m.: Trzebinia (L) 6:29.4.

St. kl.. 100 i 200 m.: Maszuer (AZS) 
1,29; 3:18,6; 4x200 dow.: Legja 13:22.5; 
3 x 100 m. Leg.ia 4.27; trampolina i wie 
ża Konarek (L).

PANIE
kl.: 100 m. Stańczyków.

W dniadh 16 ; 17 b. m. odbyły się 
w Białymstoku lekkoatletyczne mi
strzostwa Okręgu. O He dopisała po
goda o tyle niedopisali zawodnicy. 
Szumnie reklamowane zawody zosta
ły obesłane tylko przez K. S. Legjon- 
Łomża. W. K. S. — Grodno, oraz klu
by miejscowe. Brak było Luckhausa 
i Kuoliarskiego, wobec czego wyniki 
osiągnięto naogól słabe z wyjątkiem: 
Półtoraka, Strzałkowskiego i Lidtkie- 
go. Organizacja naogól dobra, za du
żo może było tylko sędziów. Publicz
ności b. rnalo.

Wyniki w kl. A były następujące: 
Panie: 60 m.. 100 m„ 200 m„ skok 
wdał i skok wdał z miejsca wygrała 
Tokarzewiczówna (Jagieł.) z wynika
mi 8.6 — 13. 9 — 29. 8 — 4, 68 — 2.10. 
800 m. — Afletonówna (’ „i 2 
Skok wzwyż: Dąbrowska (Legjon.) Rzeszów. Gościli tu na meczu Ligi 
L33 rekord okr. wyrównany. Oszczep:, pf) raz pierwszy od 1918 ro
Kudaszewiczówna \.K^a^11 ku Czarni. Resovia pokonała ich 1:0. 
j . „ . __ dobra tech

nicznie i kopibinacyjtiie.
Turniej tenisowy RS Stella w Gnreż 

nie odbędzie się dn. 29 i 30 czerwca- 
Nowogródek. Makabi — Sckół 2:1- 

Branlki Kizner. 1-winiecki oraz Łuczaj. ...... — --- ----------- -------
Borysław. Pogoń (Stryj) — Strze- na (L) 2:03.4 : 200 m. Machenbaumów- 

lec 0:0. Gra ostra i nieciekawa Sę- na (M) 4.28;
dzia p. Magur-ski nie uznał prawidło- Stańczykówna 
wo zdobytej bramki Pogoni. Kadima-11 tn. Legja 8:34.8.
— Dror (Stryj) 2:0. Biali — Pogoń II 
(Stryj) 10.2.

Drohobycz. Junak — Strzelec (Sam
bor) 2:0. Stryjamka — Betar 3:1.

Sandomierz. Strzelec — Sokół (Tar 
nobrzeg) 1:1. Sędziował p. Mikolski 
słabo.

Grodno. Koszykówka. WKS — Strze 
lec 18:11. WKS — Makabi 17:4.

Czestochowa. Ruch (Wielkie Hajdu
ki) — Brygada 8:L Ruch w pełnym 
Składzie ligowym. Częstochóiwka — 
Victoria 1:1. Turyści — Warta 7:2.

Radom- RKS — Broń 3:1. Bramki 
Maniek (2) i Zy®i oraz Szlaj-enmacher. 
Wyścig 25 kim. Broni wygrał Waj- 
gert. 2) Małyga. Wydział G. i D. Pod- 
okręgu cofnął swą rezygnacje.

Sosnowiec. Unia — Brynica 11:1. 
Bramki (Slota (4). Gwóźdź (3). No
wak (2), Dudek i Kubzda. Unja ma te
raz tyleż punktów co Czeladzki K.S. 
O tytule mistrza zadecyduje dodatko 
wa rozgrywka. Czanni — Świt 10:0. 
Samson (Modrzejów) — Makabi 2:1.

Mistrzostwa lekkoatletyczne klasy C 
w Krakowie rozegrane zostały ubie
głej niedzieli z udziałem zawodników 
Cracovii. A. Z. S. i Patrii. Uzyskano 
następujące wyniki: 100 m.: Maa-k 
(Paitria) 12.4: 400 ni.: Broda (Patria) 
58.4: 1500 m.: Juszczyk (Crac.) 4.29; 
dysk: Fradyma (P) 27.80: kula: Fra- 
dyma 9.55: oszczep: Barcikowski (C) 
45.10: skok wdał: Fradyma (P.) 5.79. 
skok wwyż: Sobiecki (P.). Poza kon 
kursem Soldan z Cracovii uzyska! no 
wy rekord okręgowy na 3 kim. w cza

(Jag.) 2-55.9. t fcj-ofca z karnego.

- i Z, \ л ел • -толп I ли Vftfillli. IV глее* la ТЛ'л
Dąbrowska (Jag.) 9,50 i .8.09. j j-ra w SZyf|jkieni tempie.dysk: 1 ....................

Sztafeta 4x100 — Jagietlonja 59. W kia 
sie В na wyróżnienie zasługuje Dą
browska (Legion), która w skoku wdał 
z miejsca osiągnęła 2.13.

Panowie. 100 m„ 200 rn.. 400 m., wy
gra! L;dtke (Jagieł.) -w czasach: 
11.7,24 (rek. okr. wyrówn.) i 53.5. 400 
ni. młotki i 800 in. — Pruszkowski (Po 
lic.ia) 1.03 1 2.05,1. 1500 m. i 5000 m — 
Strzałkowski (Ja«.) 4:13 i 15:45.4. 10 
klin. — Półtorak (Jag.) ustanowi) no
wy rekord Okręgu w czasie 33 min. 
20 sek. Jest to najlepszy czas tegorocz 
nv w Polsce. Skok wdał, trójskok — 
Sawicki (W. K. S.) 6.26 i 11.83. Skok 
wzwyż, tyczka, kula i oszczep — Gie- 
tuto (W. K. S.) 165.3: 12.37: 4720.
Dysk — Lewicki’ (W. K. S.) 38 ni. 
Sztafeta 4x100 Jagiellonia — 49. W 
ogólnej .punktacji panów i pań wygra
ła Jagiellonja.

Będzin. Hakoah — ZKS (Katowice) 
3:2. Bramki Helbeng (2) i Siwek III 0- 
raz Karliner i Horn. Solyay (Gro
dziec). Sanmacja 3:1. Bramki Krój II 
(2) i Malcherczyk oraz Konecki, Strze 
lec (Nrwka) — Przemsza 3:0.

Dąbrowa. Zagłębie — Naprzód (Szo 
pienice) 7:2. Bramki Banasik. Cichoń 
i Pękalski. Dąbrową — Kraft S ta (Bę 
dżin) 3:0. w. o.

Czeladź. GKS — WKS (Wielkie Ha.i 
duki) 4:1.

Strzemieszyce. Brygada — Makabi 
(Dąbrowa) 2:1.

Podkolegjum sędziów w PN w So
snowcu podało się do dymisji, obrażo 
ne na ostrą naganę, jakiej udzielił mu 
Zarząd kieleckiego.

Jasło. Makabi — Mościce 1-1. Bram
ki Springer i Ziegnian.

Lublin. Wieniawa *- Gwiazda 2:0. 
Finałowy mecz o puhar ..Expressu Lu
belskiego“. Sensacyjne zwycięstwo be- 
njaminka kl. B-

Tarnów. Tarnovia Ib — 16 pp. 3:0 
wi o. Mecz przerwany przez sędziego 
Rutkowskiego juniora, gdyż 16 pp. zc- sic 9:16.

Kl. II - st.

(Le-

Gry sportowe
75 najlepszych hazenistek polskich 
stało skoszarowanych na obozie w 

Cite, który otwarty został w czwar
tek pod kier., kpt. Barana. Mecz Pol
ska — Jugosławia ostatecznie rozegra
ny zostanie w Zagrzebiu dnia 8 lipca.

Do obozu wcielone zostały z Krako
wa: Mazurów na. Czerska. Podbórska: 
z Łodzi: Połomska. Gapińska, Korczow 
s>ka, Gruszczyńska, Cholyszewska. 
Gtażewska;_z Warszawy. Wiśniewska. 

' ‘ ‘ , Stefańska, Ka. 
: niecka, Olczakówna.

AZS. mistrzem Warszawy w haze- 
nie. W decydujacem o mistrzostwie 
spotkaniu. AZS. zremisował z Polonią 
5:5, która jeszcze na 5 miniurt przed 
końcem prowadziła 5:3. Wobec tego, 
że poprzedni mecz wygra! AZS. tytuł 
mistrza przyipadl mu różnica 1 punktu 
przed Polonia. Zdobycie mistrzostwa 
przez AZS. jest sensacyjne, gdyż ha- 
zena była dotychczas na terenie War
szawy domena Polonii, która i w tym 
roku była „murowanym“ kandydatem. 
W AZS. na szczególne wyróżnienie za 
sługuje bramkarka Stefańska. Sędzia 
p. Zajaczkowsiki. Na dalszych miej
scach znalazły się: 3) Skra, 4) Graży
na, 5) Legja.

W koszykówce kobiecej 
rozstrzygnięcie również w 
Polonia — AZS. Tym razem 
la Polonia w stosunku 24:18 
bywając tytuł mistrza Warszawy. Rów 
nćeż i to spotkanie miało interesujący 
przebieg i omal nie zakończyło się 
drugą porażka Polonii, która prowa
dziła przez 3 ćwiartki gry 23:7. W 0- 
statniej ćwiartce jednak AZS. przycho
dzi do głosu i w tej fazie gry wynik 
brzimi dla AZS. 11:1. Najlepsze na boi
sku Wiewiórsika i Kameoka z Polonii, 
oraz Cegielska i Wiszniewska z AZS.

1 Sędziował p. Zajączkowski.
W koszykówce męskie! AZS. poko

na! YMCE 42:22 (18:9). W drugiem 
spotkaniu ze Skrą zwycięży! po zacię
tej i wyrównanej walce 26:31 (19:15), 
W AZS. najlepszy Kowalski.

Wobec tego zwycięstwa mistrzem 
zostanie AZS., gdyż pozostało mu je
szcze jedno spotkanie z Polonią, które 
już nie bedzie miało znaczenia.

Makabi niespodziewanie wygrała ze 
Strzelcem (W-wa) 14:6 (8:4).

Również nieoczekiwane zwycięstwo 
odniósł Strzelec (Pruszków) z YMCA 
28:21 (12:7). YMCA znacznie słabsza 
niż w pierwszych spotkaniach.

Strzelec (Pruszków) — Strzelec 
(W-wa) 11:8 (7:4). Mecz na słaby u 
poziomie. Polonia — YMCA 2:0 w.

ZC

Trzebinia ' Cegielska. Duchówka. Z- \ ! łłie.-lr-J f

st. dow-: 100 i 400 ni.
(L) 1:47.6 i 9.11: 4 x 10O

St. zmienny 3 x 100 m. Legia 6.14; 
100 m. nawznak Szelignwska 2:07.

PANOWIE
KI. III — st. kl.: 100 i 200 ni. Nowak 

(L) 1.37 i 3.35.8.
St. dow. 100 m. Kaczmarski (L) 1.23: 

200 i 400 ni. Bożen (Ż) 3.12 i 6..36: 4x 
100 ni. Legja II 14.16; 4 x 200 m. Legja 
14.16.

St. zmień. 3 x 100 m. Legia 4.55.
Nawznak Kaczmarski (L) 1.40.

PANIE
Kl. № — st, kl. 100 m. Wojczakow- 

na (L) 2:03.8; 200 m. Guzenówna (Del 
fiit) 4.46.

St. dow. 100 m. Winogrcnówna (L) 
2.23: 4 x 100 m. Makabi 10:29.4.

St. zmień. 3 x 100 m. Makabi 7.43.
Szwankowski (AZS) na zawodach w 

•Poznaniu osiągnął doskonały czas na 
50 mtr- 27.6, gorszy 0.2 sek. od rekor
du. Rekord polski uzyskał Bocheński 
■w Gandawie w 1932 r. w basenie 25 
mtr. — 27.4 sek

Piłkarskie mistrzostwa kl- A wcho
dzą iuż w fazę decydującą. Dzień 1 
lipca r. b. rozstrzygnie ostatecznie, kto 
będzie mistrzem grupy ..burżuazyjnej“

I

nastąp'*» 
spotkaniu 
zwycięży 
(9:5). zdn

P. L. T„ Br eść n. Bug. Prosimy o 
nadsyłani krótkdi korespotidencyj.

P. M. L., Brno. List dawno wysla. 
ny wprost do Konsulatu.

P. W. Hałb., W-wa. Trojanowski II 
2. sck. Nie są braćmi Odpo s iedź prze 
kracza kompetencje naszego p sina. W 
tabeli strzelców prowadzi Peterek - 
15 bramek przed Wilanowskim (10) i 
Ciszewskim (6).
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Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Pierwszy dzień międzynarodowych 

itwodów konnych w Zoppotach zakoń
czył się zasłużonym trwnfem kawale- 
rzystów polskich, choć trzeba przyznać, 
że zwycięstwo nie przyszło nam tak ła
two. Kawalerzyści polscy pozostawił: 
wrażenie pierwszorzędne. Płynność, z 
jaką konie galopowały i skakały przez 
niezbyt trudne zresztą przeszkody, od
bijały wyraźnie od wypracowanego pry 
mitywu, jaki zademonstrowali Niemcy.

Parcours składał się z 14 przeszkód 
■wy», około 1-30 mtr. i szerokości 4.5 
mtr. Dwie przeszkody 1.45 mtr. Par
cours byt i łatwy i trudny zarazem. Ła
twy, gdyż przeszkody były niewysokie 
i nieszerókie. trudny, bo niemal wszyst
kie zrobione były z cienkich drążków 
brzozowych, które łatwo spadały.

Sam parcours ustawiony był bardzo 
prymitywnie.

W konkursie o nagr. Zoppot, jedy
nym w którym w sobotę 16 b. m, u- 
dziat wzięli kawalerzyści polscy, ogó
łem startowało 41 koni.

Jako pierwszy z Polaków wyjeż
dża por. Nowak na Torreadorze, »ka
cze pięknie, gdy nagle niespodzianie 
koń odmówił skoku przez rów nriując 
wraz z jeźdzcem. Wrażenie poprawia 
wkrótce por. Czerniawski na Walnym 
Płynie zgrabnie przez przeszkody bez 
błędu (czas 1:38). Dopiero po dłuższej 
dhwili sędziowie doszli do przekona
nia, że strącił „cegielke z murem“. Po 
kilku słabych parcoursach oficerów 
S. A. i policji, przechodzi czysto por. 
Habedank (Reichs) na Wildgraf. Czas 
slaby 1:35. W chwilę później por. W. 
Menges na Horst także jest czysty 
(1:39). Startuje Wałek pod por. Komo 
rowskim i robi 1 b. Skacze Nawa pod 
kpt. Bilińskim i robi 16 p. k. Idzie sta
ry wysłużony Łuszer pod por. Gutów 
skirn i robi 8 p. k. Skacze świetny O- 
woc II pod por. Komorowskim w do
brym czasie (1:39). ale przez nieuwa
gę jeźdźca traca zadem ostatnią prze
szkodę — 4 p. k.

Kamień z serca zdejmuje nam por. 
Nowak, który na niełatwym CMiwerze 
wypracowuje parcours bez błędu w 
czasie 1:28.

Po kpt. Bilińskim na Oberku nie spo 
dwewamy się sukcesu, gdyż niema ou 
dzisiaj dnia. Ale Oberek nokaz.uie kla
sę: nie stracą żadnej przeszkody i wy 
rabia doskonały czas 1:26. Ostatni 
„czysty“ jest por. Komorowski na 
ciężkiej Wenecji (1:36).

Jeszcze kilka bardzo przeciętnych 
startów Niemców, nieszczególny par
cours Niespodzianki pod kpt. Biliń
skim (8 p. k. — 1:24 — najlepszy czas 
dnia) i zawody się kończą.

Na wysoki 
wjeżdża biało - czerwony 
•wśród,dźwięków naszego hymnu naro
dowego. Huragan braw paru tysięcy 
publiczności wita sukces Polski.

Wyniki iteclujirczine: 1. kpt. Biliń
ski — Oberek (1:36): 2. por. Nowak— 
Oliwer (1:38); 3. p. G. Temmc — Pro- 
foss (1:34); 4. por. Habedank — Wild
graf (1:35); 5. por. Komorowski — 
Wenecia (1:36): 6. por. v. Menges 
(Reiełs) — Horst (1:39); 7. por. Czer
niawski — Walny (4 p. k. — 1:28): 
8 i 9 por. Czerniawski — Dżon i por. 
Komorowski — Owoc U (4 p. k. 1:39); 
10. por. Komorowski — Wałek (4 p.k. 
1:30).

.polskich, którzy gromadnie przybyli 
do Zoppot z pobliskich garnizonów.

O godz. 2-ej po poi. rozpoczął się 
konkurs o nagr. Kasyna. Jeśli ktoś 
stracił choć jedną z 20-tu przeszkód 
— odpadał. Parcours składał się wła
ściwie nie z 20 lecz z 10 łatwych prze 
szkód, które skakano dwukrotnie „je
dnym tchem“. Wysokość przeszkód 
120—.]jo mtr., szer. 4 mtr. Łatwizna 
nieco utrudniona ciemnością i lekko
ścią brzotzowych drążków, które przy 
lada dotknięciu spadały. A więc czy
stość skoków była elementem najważ 
miejszym. choć jednocześnie, przy rów 
nej ilości strąceń, decydował czas.

Startowało 45 koni. Po kilku „wy-

trąlbteniach“ bardzo nieudolnych Niem 
ców (nie przeszli więcej niż 3—6 prze
szkód). „Wałek“ por. Komorowskiego 
sikaaze wolno. ale bez „pudla“ (20 prze 
szlkód czas 2:21). Nie trwało długo, aż 
mjr v. Saticken na doskonałym Flavy 
dokonał tej samej sztuki, ale w znacz 
nie lepszym czasie (2:40).

Sprawa zdawała się pogrzebana, 
gdyż Walny por. Czerniawskiego zrzu 
ca już druga przesakode (niski murek 
z cegieł), Torreador por. Nowaka nie 
spodziewanie wyłamuje przed 6-a prze 
szkoda (brzozowa barjera), wreszcie 
stary Fuszer por. Czerniawskiego w 
gorącej wodzie kapany, stracił znów 
6-ta. Tymczasem poza Flavy przecho

dza parcours czysto jeszcze dwa konie 
niemieckie, oba w czasach lepszych od 
Walka — Onkel pod kpt Reichs. Leh
mannem (2:15) i Drach e pod por. 
Reichs. SChrotterem (2:17).

Z pięciu koni polskich, startujących 
w tym konkursie, pozostała tylko We 
necja por. Komorowskiego, która star 
tuje jako nr. 42. Kasztanka jak sama 
sadzi przez przeszkody w tempie wy- 
ciskajacem odgłosy głębokiego zachwy 
tu z piersi gdańszczan. Jeździec mą
drze i odważnie ścina wiraże, myśląc 
o czasie. Ostatnia przeszkoda ma już 
poza sobą, a megafon ogłasza wynik: 
20 przeszkód, czas 1:58!

Huragan braw' wita sukces Polaka.

Dreszcz emocji przeżyliśmy w- chwi 
li, kiedy jadący jako ostatni (45-y) por 
Reichs, von Menges na Horst prze
szedł 17 przeszkód, skaczac w świet 
nent tempie (1:32). Brakowało mu 3 
przeszkód do zwycięstwa, ale 18-a oka 
zata się złośliwa i spadła, grzebiąc na 
dzieje.

W chwilię później Wenecja wdzięczy 
się na środku placu, a na masizt hono
rowy, przy dźwiękach Mazurka, wje
żdża biało-czerwony sztandar, witany 
długotrwałą burza oklasków.

*

Konkurs o tiagr. Gdańska był. jeśli, 
brać pod uwa®e ty© przeszkód, raczej

Tourist Trophy na wyspie Man
Trzy wielkie dni motocyklizmu światowego

maszt majestatycznie 
sztandar

*
Ponad 7-000 widzów zjawiło sie dru

giego dnia na stadion, który otoczony 
bul zwartym, k ilku rzędowym wieńcem 
głów. Na trybunach pełno oficerów

W ubiegłym tygodniu rozegrane 
zostały na angielskiej wyspie Man 
doroczne ząwody motocyklowe t. 
zw. Tourist Trophy (T. T.) Impre
za ta, rozgrywana od zgórą 25 lat, 
jest najważniejszem zdarzeniem 
światowego motocyiklizmu. Ob
stawiona całkowicie przez fabryki 
z ich najlepszymi zawodnikami, 
jest nietylko dorocznym ewenemen
tem sportowym, lecz też wielkim 
sukcesem, handlowym zwycięskich 
firm. W obecnym sezonie, wyścig 
już zdawna zapowiadał się znako
micie. Wielu kierowców zmieniło 
marki maszyn, fabryki 
nowe i ' ' t l
gach wykazały wspaniałe rezulta
ty-

Wyścig rozegrany został w cią
gu 3 dni, w trzech kategoriach:,O 
Lightweight (250 ccm.), 2) Junior 
(350 ccm.), 3) Senior (500 ccm.) 
Oczywiście najmocniej obstawiona 
była kat. 500 ccm., jednak pozosta
łe, dały doskonałe wyniki zwłasz- 
tacza Rabinowicza.

W kat. 250 ccm. odnosi walne 
zwycięstwo Rudge zdobywając 
pierwsze trzy miejsca i dopuszcza
jąc słynnego Stanley Woodsa do
piero na czwarte miejsce.

W kat. 350 ccm. pierwsze dwa 
miejsca zdobywa Norton, trzecie 
Husqvarna, a dalej zrzedu dzie
sięć Velocette. Norton osiąga wspa
niały wynik i bije rekord trasy, ale 
Velocette odnosi zwycięstwo tech
niczne niepomiernie wyższe.

W> kat. 500 cćm, pierwsze dwa 
miejsca bierze Norton, trzecie Ve
locette, ukończyło wyścig 13. Hus
qvarna nie odnosi sukcesu, gdyż 
Woods wycofuje się przez brak 
benzyny. Nott rozbija skrzynkę 
biegów, Sungvist nie startuje, a 
Kalen wycofał się.

Analizując wyścig, trzeba stwier
dzić ogromny postęp techniki mo
tocyklowej. Modele 1934 są tylko 
sylwetką podobne do swych zeszło
rocznych braci. Budowane wg. 
nowych zasad, z zastosowaniem 
niespotykanych dotychczas mater
iałów, spowodowały minimalną

ilość wycofań z racji defektów tech
nicznych.

Pod względem techniki zwycię
stwo odniosły Velocette i Husqvar 
na — maszyny doskonałe, które re- 
gularncm tempem i ilościowem 
kończeniem wyścigu dowodzą swej 
wysokiej klasy. Dalsze ich miejsca

są! powodowane obsadzaniem ich 
przez drugorzędnych jeźdźców, 
którzy techniką jazdy ustępują ta
kim asom jak Guthrie czy Simp
son.

Szwedzka marka. Husqvarna, de 
monstrowała swe modele 350 i 500 
ccm. dwucylidrowe. W kat. Junior

‘ i wypuściły
modele, które już na trenin-

Wieści z Palestyny
Korespondencja własna Prz. Sp.
Tel-Aviv, dn. 2 czerwca 1934 r. ców. Młoda grupa zawodników

Słońce w Palestynie pali obecnie niemi 
losiernie i uniemożliwia normalnie pro- klaski, 
wadzenie treningu — jedynie przed 
wieczorem można zabrać się do pracy. | 
Mimo to wre ona na wszystkich od
cinkach.

Sensacją dni ostatnich była wizy
ta prezydenta Św. Zw. Makabi Lorda 
Melschetta. W związku z jego poby
tem odbył się cały szereg zawodów. 
Pozatem odbył młody lord szereg kon 
ferencyj z wybitnemi działaczami ru
chu sportowego między innemi z na
czelnikiem palestyńskiego PUWF.p — 
Ahrtan i płk. Kischem.

Z konferencyj tych dowiedzieliśmy 
się, że start reprezentacji naszych pań 
na Igrzyskach Londyńskich został zde
cydowany — przyczem Lord Melschett 
zakomunikował nam, że siostra jego, 
Lady Erleigh osobiście opiekować się 
będzie reprezentacją Palestyny w sto
licy Anglji.

Konkursy hippiczne cieszą się z każ
dym dniem większą popularnością. 
Ostatnie zawody zgromadziły na sta
dionie w Tcl-Avivic najlepszych jeżdż-

___ _ _ . .. zbie
rała za piękna swą jazdę gromkie o-

*
Mistrzostwa pływackie Palestyny ro 

zegrane w Haifie zakończyły się gene
ralnym zwycięstwem Tel-Avivu, który 
zdobył 182 pkt- przed Haifa 75 pkt 
Warto wyróżnić wynik na 100 m. st. 
dow.. gdzie Fleisch (Haifa) osiągnął 
1:07.2. Mistrzostwo na 400 mitr, zdoby
wa Guth, a na 100 mtr. nawznak Heim- 
dortas. W meczach waterpolowych 
Haifa zwyciężyła Delphin 6:0.

W drugim meczu Makabi (Tel-Aviv) 
wygrała z Seaforst Highlanders 8:0.

*
Zawody lekkoatletyczne odbyte na 

reprezentacyjnym stadionie w Te1-Avi- 
vie potwierdziły wysoką klasę trium
fatorów Igrzysk w Delhi. Setkę wygrał 
Leiwi w 40.9. Maranc wygra) 400 mtr. 
1500 i 5 kim. to monopol Frankla. Osz
czep. kula i dysk — 
tacza Rabioowicza.

to dein cii a mio-

sie nowy -talent 
która już dziś

Wlśród pań objawił
• 5-letnia Cohenówna, 
osiąga wcale dobre wyniki na 100 i 200 
mtr.

*
Mistrzem piłkarskim Palestyny zo

stanie najpewniej Hapoel (Tel-Aviv) 
pomimo, że ma jeszcze dwa ciężkie me

Husqvarna ciągle siedziała na kole 
Nortonom, które zwycięstwo mogą 
zawdzięczać jedynie przerywają
cym świecom i drobnej wadzie bu 
dowy widelca, który czynił ją mniej 
sprawną na licznych wirażach. W 
każdym razie Husqvarna stwarza 
dla Nortona i Velocette nie poważ
ną, ale wprost druzgocącą konku
rencję, tembardziej, że' posługuje 
się ona najdoskonalszym bezsprze
cznie Stanley Woodsem i dwoma 
Szwedami: Kalen i Sunngvist.

Tegoroczne zawody przyniosły 
wielkie rozczarowanie dla nowej 2 
cyl. New Imperial i osłabiły nieco 
prestige A. J. S.

Rekordowy Stanley Woods ma 
ostatnio przykrości. Nie doszedł do 
porozumienia na ten sezon z Nor- 
tonem i poszedł do Husqvarny. Jest 
to dziwna polityka fabryki, której 
markę wyścigową Woods wypro
wadził „na czyste wody“. Woods 
interesuje się ostatnio terenem Pol
ski i prowadzi bogatą koresponden
cję prywatną na temat stosunków 
polskiego motocyklizmu. Nie wy
kluczony jest jego tegoroczny start 
w Polsce.

1 lipca rozegrana będzie Wielka 
Nagroda Niemiec. Zgłoszonych zo
stało 12 narodowości. Niemcy o- 
biecują sobie wiele po swych 
szynach: NSU, DKW, BMW. 
gorącym pragnieniem jest nie 
dać nagrody zagranicę.

ma
tch 
od-

/Т- . n
Jatiu^ż Makowski.

konkursem o charakterze potęgi sko
ku. Jednakże decydował czas, przy
czem zbyt wolne konie karano К pkt. 
za przekroczona sekundę według prze, 
psów międzynarodowych.

Przeszkód było 17-cie; część rozsta 
wioną daleko w połu. Wysokości 
przeszkód 1.50 mtr. 1 1.60 mtr.
zdarzały się nierzadko. Naifgorsze. że 
przeszkody zrobione z brzozowycii 
patyczków, spadały ,.od wiatru“ przy 
lada muśnięciu-. Również utrudniała 
bardzo skoki śliskość wysuszonej, 
twardej darniny — nawet ostre kucie 
nie pomagało. Konie jadace w tempie 
narażone były na pnzylkry i denerwu
jący pośliztg. Przytem w polu, po/a 
hippodromem, gd-zie ustawiono 4 prze
szkody na dystansie około 400 mtr, ko
nie, widząc" przed sobą przestrzeń — 
porywały, skacząc ipnzez -patyczki“ 
niedbale. •

Dystans ok. 940 mtr. norma czasu 
2:20 (tempo 400 mtr min). Startowało 
33 konie, w tern 12 polskich.

Jako trzeci skakał fenomenalny Pa
schę pani Motucht. Jećhany nietęgo 
przez cywilnego kawaleTzystę z Gdań
ska — p- IB. H Schmidta strącił jedna 
z powyższych przeszkód i, na złość 
jeźdźcowi .wyginając się jak spręży
na pomiędzy przeszkodami skończył 
parcours z 1 bł. (4 pkt). w czasie o 10 
sek. -polepszonym (2И tp k. za czas, 
razem 6Ś p. k.). Nikt nie spodziewał 
się wtedy, że żaden z 19-tu startują 
cych po nim koni nie osiągnie tego wy 
niku.

Najbliższy zwycięstwa był por Czer 
niowski na Walnym (8 p. k. — 1:58)— 
H nagr- który strącił dwie bariery w 
polu, poza stadionem. Oberek pod kpt. 
Bilińskim potwierdzili swa dobra formę 
ale zrzucił te same 2 bariery co i Wal
ny z doda tikiem 5go na wale z żywo
płotem — III nagr. 4-ty. Owoc II — por. 
Komorowski (22 p. к. — 1:57). Czysto 
■nie przeszedł parcoursu żaden koń. 
Niepowinien był w tym konkursie 
startować stary Łuszer oraz Odra,, któ 
та jeszcze nigdy na treningu nawet nie 
skakała przeszkód o wys. 140 mtr. 
Por. Czerniowski dwa razy zrobił 
salto przez łeb odmawiającego skoku 
i chwiejącego się' na nogach Łuszer a.

Polacy naogół znowu byli szybsi od 
Niemców (o 15 — 20 sek). którzy 
wolniutko „cykali“ przeszkody. To 
też ogólne wrażenie, jakie pozostaw - 
la drużyna polska w Zoppotach jest 
b. dobre

Najlepszą formę wykazał por. Ko
morowski. na dbugiem miejscu posta- 
wićby wypadało por. Czerniawskiego, 
mimo, że „czołowe“ konie tych jeźdź
ców: Owoc II względnie Dżon nie wy 
kazały spodziewanej formy. Najlepiej 
z koni wi p.idtOberek, doniedawna 
koń por. Trzepatkowskiego T. G.

NAMIOTY

Walne zebranie dziennikarzy sporto
wych okręgu warszawskiego zostało 
ustalone ostatecznie na poniedziałek 
dn. 25 b. m. w sali konferencyjnej P.U. .....  „...... ............. _ ___
WF., przy ul. Myśliwieckiej 3. Zmiana |cze (Makabi i Hapoel (Haifa). 
terminu nastap ta wskutek tego, że w 
drriu tym nie odbywają się mistrzostwa 
szermiercze Europy.

(Ponieważ na porządku dziennym w 
związku z nowym statutem PZDŚ. R.P. 
znajduje się szereg doniosłych zagad
nień (m. in. projekt stworzenia fundu
szu samopomocy), koledzy-dziennikarze 
proszeni są o jaknajliiczniejsze przy
bycie. Termin zebrania g. 15.30—16.30.

O tein, że Hapoel jest dobrze noto
wany na arenie międzynarodowej świad 
czy fakt, że Palestyńczycy są już za
kontraktowani na szereg meczy w An
glii i innych państwach europejskich. 
Centrala Hapoelu korespondowała rów 
nież w sprawie startu w Polsce i Z. R. 
S. S. M. G. <

2—3 osob. z podłoga podwójna ?utn.. komplet z futerałem zl 70.—, 4 osob. 
al. 100.—, 6 osob. zł 130.—, harcer. 10 osob. zł. 250.—. Śpiwory puchowe 
zł. 20.— oraz wszelki sprzęt sportowo-turystyczny. Wytwórnia A. Rotberg.

Warszawa, Gęsia 18, tel. 11-79-03.

GDY WRÓCISZ ZMĘCZONY 
z boiska lub wycieczki, natrzyj całe 
ciało A m o 1 e m, a zaraz bedzie 
Oi lepiej! A m o 1 orzeźwia i chro
ni od różnych dolegliwości. Do naby
cia w każdej aptece i drogerii. Cena 
1.70 zł. za flakon.

RAKIETY SfiftKZS Składnica Sportowa I. SZRAJBMAN bielańska s

T. Bernadzlklewlc« 1)

Na Rumanowy
Ze wspomnień tatrzańskich

Taternikiem nazywamy czło
wieka, który w porównaniu z 
przeciętnym członkiem tak zw. 
kulturalnego społeczeństwa, wy
kazuje z reguły wyraźna anor- 
malność. Wyraża się ona głów
nie w dziwtnem upodobaniu do 
„bezcelowego" narażania życia 
w t. zw. ipartjach skalnych w te
renie górskim.

Podobnie jak genialny pisarz, 
czy niezrozumiany tprzez ogól 
jakjś nowy Bonaparte w nieda
lekich Tworkach, lak i taternik 
przedstawia mimo wszystko wy 
raźna »normalność, w porówna
niu z „kulturalnym“ członkiem 
społeczeństwa, który, pochodząc 
z dobrej rodziny, posiada swój 
własny grób na Powązkach, a 
w czasie towarzyskiej rozmowy 
za nic w świecie nie włoży rąk 
do kieszeni!

Poszczególni taternicy swoje 
sympatie i ambicje wysokogór
skie mają nieraz zwyczaj umiej
scawiać w jednym jakimś masy
wie, lub w jednym szczycie gór
skim. Ten wybrany szczyt sta
nowi wówczas najdoskonalszy 
wyraz ambicji wspinaczei tater
nika. lub symbolizuje najlepiej 
jego pasie do gór. Czasami da-

dzą sie nawet stwierdzić w tym 
stosunku do „góry wybranej“ 
pewne odcienie jakgdyby... tkli
wości. do której prawdziwy al
pinista niechętnie się jednak przy 
znaje. Ta „wybrana“ niezawsze 
musi być nawet najpiękniejsza, 
niezawsze najbardziej wspania
ła. Kaprys taternika bywa bo
wiem wszechwładny!

W ten sposób specjalnością 
Wiesią Stanisławskiego był o- 
statnio masyw Jaworowego, za
dumany posępnie Justyn prze
padał za Jagnięcym Szczytem, 
zaś mój kochany braciszek lubo
wał się w Niżniei Wysokiej 
Gierlachowskiej.

A ja — miałem Rumanowy!
Po raz pierwszy postanowi

łem targnąć się na Rumanowy, 
którego właśnie północno-wscho 
dnia ściana do tej pory pozosta
wała niezdobyta, przedstawiając 
t. zw. w języku taternickim ..pro 
blem“. w Iccie roku 1931-go. W 
wyprawie mieli wziąć udział: 
mój nieodstępny brat, oraz nie
mniej znany taternik nazwiskiem 
„Pstruś“ (pseudonim — Tadzio 
Pawłowski).

Niestety, niezbadana Opatrz
ność inaczej pokierowała prze

biegiem wyprawy, 'tragedja zaś. 
o której piszę, miała miejsce 
przy przekraczaniu granicy cze
chosłowackiej. Tak się bowiem 
złożyło, iż mój brat miał prze
pustkę. a ja jej nie miałem (co 
do Pstrusia — to unikał on wo- 
góle światła dziennego, tak iż 
jego przybycia oczekiwaliśmy 
dopiero w nocy). W rezultacie 
mój Stefan, we wspaniałym po
rywie braterskiego poświęcenia, 
towarzyszył mi bezinteresownie 
w nielegalnem przekraczaniu gra 
nicy potoku.

Ale na jakimś wykrocie wy
wróciło sie biedaczysko, obra
żając w sposób bolesny „rzep
kę“ w kolanie- Skutek był taki, 
iż następnego dnia po spożyciu 
obowiązkowego „kakauka“ na 
Polanie pod Wysoką, stanęliśmy 
wprawdzie we trzech nad Ka
czym Stawem w Dolinie Kaczej, 
jednakże mój brat pozostał już 
przy nim, aby się „wystawić do 
słonka“, zaś w dzikie spaszty 
Rumanowego wkroczyliśmy tyl- 

I ko we dwu: ta „wereda“ Pstruś 
i ja.

Nie poszło nam jednak najle
piej. Już po kilku linach „zapcha 
liśmy się“ w niemożliwy sposób 
w dolnej części urwiska.

Wśród trawiasto-skalnego te
renu przez długie godziny trwa
ła zacięta walka o głupie kilka
naście metrów wzniesienia. Bie
dziłem się ogromnie, to też z 
prawdziwą złością spoglądałem

od czasu do czasu wdót, nad 
staw, gdzie mój rodzony brat, 
wygodnie rozparty na kamieniu, 
wystawiał swój potężny tors na 
ożywcze działanie promieni sło
necznych. Jakże mu zazdrości
łem!

Wreszcie po pokonaniu tych 
pierwszych „zamków“, stanęli
śmy pod górnem spiętrzeniem 
„koryta“, żłobiącego dolną część 
ściany Rumanowego. Kilka lin 
trudnej początkowo wspinaczki 
wyprowadziło nas pod właści
wy masyw szczytowy. To był 
właśnie nasz „problem“.

Stanęliśmy na trawiastej „ka
zalnicy“. Przed nami była pio
nowa i gładką ściana, groźna 
swą ponura wspaniałością.

— Sapierońska ściana! — o- 
kreśliłem fachowo po dłuższej 
chwili milczenia.

— To szkło, nie puści! — do
dał z właściwym sobie wdzię
kiem mój towarzysz Pstruś.

Ponieważ... było już późno, 
jakoś dziwnie zgodnie zapadła 
decyzja, iż nie warto nawet pró 
bować- Postanowiliśmy zato 
wyjść na Rumanowy z ominię
ciem jego ściany szczytowej. 
Krucha, skalna rynna wyprowa 
dziła nas po pewnym czasie na 
lewą („orograficznie“ prawą) 
krawędź ściany, kędy wiodła 
..droga“ Stanisławskiego i towa
rzyszy.

Jak wiadomo, w języku tater
nickim „droga skalna“ oznacza

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„W I E D Z A“
KRAKÓW, ul. Studencka 14'1.

Przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz 
drodze korespondencji zapomocą przystępnie i wyczerpjąco opracowa-w drodze korespondencji zapomocą przystępnie i wyczerpjąco opracowa

nych skryptów, programów i miesięcznych tematów, przyjmują 
wpisy na nowy rok szkolny 1934'35.

Wykładją wybitne siły fachowe.
Prospekty darmo.Opłaty niskie.

V* È ВЗ wszelkiego typu, kajaki, materjały na
«VFUÆdllJ łodzie — tanio: 6rothowska 3, HOFFMAN.

дд delfin
UaJa-ki składane 
żagle, namioty, 

akcesorja

poprostu możliwość wyjścia al
bo zejścia, droga Stanisławskie
go — to zatem sposób wyjścia 
doświadczony i opisany przez 
Stanisławskiego.

Ta cześć naszej wyprawy, 
według opisu, miała być jeszcze 
„bardzo trudna“, jednakże po 
naszym „ausserze“ w dolnej cze 
ści urwiska („ausser“ w gwarze 
taternickiej oznacza miejsce „nad 
zwyczaj trudne“; z niemieckiego 
„ausserordentlich schwierig“) 
wydała się nam zaledwie nie
winną zabawką. Wkrótce byli
śmy na szczycie, a po paru go
dzinach — zpowrotem na Pola
nie pod Wysoką, gdzie czekał na 
nas mój brat z chorą „rzepką“.

*
Gdyśmy w roku 1932-im bi

wakowali wraz z bratem na Po
lanie pod Wysoką, niezdobyta 
ściana Rumanowego znowu by
ła ośrodkiem naszych planów.

Wczesna ranna godzina za
stała nas pod ścianą sytych i go
towych do walki. I tym razem 
„zatkało“ nas trochę w dolnej 
części urwiska. Po paru jednak 
godzinach wylądowaliśmy szczę 
śliwie na zboczu „kazalnicy“. 
Niesamowita gfadzizna środka 
spiętrzonej przed nami ściany, 
na której „mucha nie siądzie“, i 
tym razem podziałała na nas „o- 
trzeźwiająco“. Przezornie skrę
ciliśmy odrazu wprawo, by wzno 
sząceni się skośnie zboczem ka
zalnicy dotrzeć możliwie naiwy

żej pod prawa połać ściany. Tu
taj niezbyt stroma „rynną“ po
dążyliśmy zkolei wlewo, aby po 
paru minutach dotrzeć w pobli 
że szczytowych partyj urwiska. 

Dostęp do nich „otwierał" o- 
becnie niezbyt długi kominek, 
■niestety, fatalnie .jprzewieszo- 
ny“ (przewieszka“ w języku ta- . 
tcrnickim oznacza skale więcej 
niż prostopadłą). Wygląd ko
minka był wręcz odpychający: 
na milą całość składała się bo
wiem nietylko nieprzyjemna kru 
chość skały, ale i mokre poro
sty. przyczepione do jego dna.

Przez dobre kilka minut bi
lem hak asekuracyjny, oczeku
jąc. jak Bożego zmiłowania, dro 
bnej choćby kropelki deszczu, 
któraby nam „pozwoliła“ odstą
pić z honorem od naszego przed 
sięwziecia. Niestety, w takich 
chwilach pogoda jest zawsze 
bez zarzutu. Taki to już pech! 
Rzuciłem więc memu dzielnemu 
bratu sakramentalne „Uważaj!" 
— i rozpocząłem wspinaczkę.

Jednakże już po przejściu 
pierwszych dwu metrów myśl 
moia z jakąś dziwna łatwością 
sformułowała wniosek, iż moje 
możliwości taternickie nie spro
stają zadaniu. Po dalszych kilku 
nastu minutach bezowocnej wal 
kj zszedłem do haka i zrobiłem 
memu braciszkowi uprzejmą pro 
pozycję:

— Spróbuj ty teraz!
d. c. n-‘
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„Zycie prywatne Stelli I
Walasiewiczówna o gwiazdach filmowych, własnych stosunkach rodzinnych, postępach w nauce i prez. Roosevelcie

— Zawieramy umowę panno 
Stello: ani stówa o sporcie! Do
brze? Każdy krok na boisku, każ
dy pani wynik i najbardziej błahy 
projekt zostaje zmierzony przez 
dziów, opisany- w gazetach i 
wieczniony w protokułach. Ale 
pani robi poza sportem, o czem 
ni myśli i co zamierza — to ciągle 
tajemnica! Niech wiec pani użyczy 
trochę materiału do dzieła „Życie 
prywatne Stelli I-ej“.

— Wiem, skąd czerpie pan po
mysł do takiego tytułu. Byłam w 
Cleveland na filmie .,Życie prywat 
ne Henryka VIII-go“ z Charles 
Langhtonem i wyszłam oczarowa
na. Jest to niewątpliwie jeden z 
najlepszych obrazów ubiegłego se 
zonu.

— A „Królowa Krystyna“?...
— Chcę być objektywna i przy

znaję. żc „Queen Christine“ posia
da kilka interesujących chwytów. 
Ale jako całość film ten nie mógł 
zostawić na mnie dodatniego wra
żenia, chociażby dlatego, że nie 
znoszę Grety Garbo. Nienawidzę! 
Ona wydaje mi sic głupia!

— A Marlena?
— Stawiam ją wyżej od Grety, 

ale też nie przepadam, Ulubioną

se 
u- 
co 
pa

aktorka jest May West. Przewra
cać oczyma potrafi każda ładna 
dziewczyna, ale nie mieć zewnętrz 
nych warunków i mimo tego trzy
mać w napięciu publiczność — 
sztuka!

— Często pani w kinie bywa?
— Jak tylko mam wolny wie

czór. Ale zima tych wieczorów 
miałam niewiele. Trzeba było cią
gle kuć i kuć!

— Nie zapomniała pani naszych 
wyrażeń. A w jakim języku rozma 
wiacie państwo w domu?

— Rodzice mówią do nas po po1 
sku, a my odpowiadamy po an
gielsku. Ale to tylko dla prędkości! 
Wszyscy przecież umiemy mówić 
po starokrajsku. nawet Zosia i Kia 
ra, które nigdy Polski nie wldzia-

— Obiecywała pani wychować 
pannę Klarę na dobrą biegaczkę. 
Czy wzięła się już pani do eduka
cji siostrzyczki?

■— Wstyd sie przyznać, ale ten 
rok zmarnowałam całkowicie! Kia 
ra chodziła do szkoły, ja też się 
uczyłam i tak jakoś zeszedł cały j 
sezon. A trzebaby zacząć — Klara i 
ma już piętnaście lat... Wezmę się 
do niej, jak wrócę do Ameryki.

— Kiedyż to bedzie?
— Chciałabym być tam na paź

dziernik. W zeszłym roku wróci
łam w początkach listopada i po
tem miałam straszny kłopot z do
ganianiem kursu. Ale udało się ja
koś! Przy pierwszej cenzurce by
łam na czwartem miejscu, przy 
następnej na trzeciem, a finiszowa 
łam jako primus!

— Niemożliwe!
— Stówo daje! Mogę pokazać 

świadectwo. Sześć piątek i opinja. 
że jestem pilna i zdolna! Inne bra
ły po 4 — 5 przedmiotów, żeby 
mieć mniej do zdawania... Specjal
nie zależało mi na dobrym wyniku 
studiów, bo chciałam pokazać, że 
nietylko biegać potrafię! No.i uda
ło sie!

— A co dalej?

WIOŚLARZE POLSCY W GRUENAU
obserwują z trybun wielkie regaty. W owalu pływająca sypial

nia uczestników spływu dookoła Berlina.

— To Ameryka teraz jest dro
ga?

— Nie. Pomimo spadku dolara, 
nic nie podrożało. A fabryki trochę 
się ruszyły. Mój ojciec dostał pra
cę w stalowni... Myślę, że to już 

1 wkrótce bedzie koniec depresji. 
I — A 'Prezydent Roosevelt jest 
łubiany w Stanach!

I — Bardzo! Wszyscy wiedzą, że 
on zrobi koniec z kryzysem. Od
ważny i uczciwy człowiek! W cza

— W roku przyszłym skończę 
Notre Dame Bigi School i przejdę 
na uniwersytet. Będę studiowała 
historie i wychowanie fizyczne. Te 
przedmioty interesują mnie najbar 
dziej.

— A czy w Cleveland jest uni- i 
wersytet?

— A jakże! To przecież miljono 
we miasto! Uniwersytet istnieje na 
wet przy tern liceum, do którego 
uczęszczam. Notre Dame College., sje obecciych wyborów prezydenc-
Bardzo dobry uniwersytet, kato
licki!

— A daleko trzeba jeździć na 
wykłady?

— Szkoła jest oddalona o trzy 
kwadranse tramwajem.

— Dlaczego — „tramwajem“? 
A samochód?

— Sprzedałam. Stypendium, któ 
re otrzymuję od PUWF-u i Rady 
Organizacyjnej Polaków z Zagra
nicy nie wystarcza na stosunki 
amerykańskie. Trzeba było sprze-l 
dać wóz.

kich będzie miał zapewnioną więk
szość. mimo że demokraci wymy
ślają mu i starają przeszkodzić w 
pracy.

— A co z pani koleżankami?
— Rozmawiałam z Didrikson. 

Dobrze się jej powodzi. W base
ball gra w drużynie House of Da- 

iyfd, w której wszyscy gracze mu- 
I sza zapuścić brody. Babę została 
| oczywiście zwolniona z tego obo
wiązku. Robi dużo szumu i hała
su. udziela wywiadów, startuje w 
pokazówkach, naprawo i ua’ewo

NA SERPENTYNACH KESSELBERGU
Hans Stiick na Auto-Union wygrywa wyścig górski przed 

chitschem, ustanawiając rekord trasy.

opowiada o swoich rekordach i t. 
d. Aż w Toronto szpetnie przyga
dał jej jakiś dzierr.ik! Napisali jej: 
„Didrikson ma bardzo wielką gę
bę. a Walsh — dobre nogi. Było
by interesujące urządzić miedzy 
niemi spotkanie“. Mam to. wycię
łam do swoich zbiorów.

wycia

KOUBKOVA (C.S.R.) 
pobiła rekord świata na 800 mtr 
w czasie 2 m. 16,4 sek. Trwał on 
od igrzysk amsterdamskich, 
gdzie ustanowiła go Ratkę 

(Niemcy).

Po turnieju poznańskim
Niespodziewane sukcesy Tar-ttalny. Widzowie węszący sen- 

łowskiego na mistrzostwach Pol sację w postaci intronizacji kra
ski zostały przerwane przez Tło | kowóanina na tron tenisu poł
czyńskiego w sposób niemal bru- '

BOUSSUS i GRATH 
przed meczem puharowym, któ
ry przyniósł Francji nieoczeki

wana utratę punktu.

EMIL POUSSARD 
mistrz Francji w skokach z wie 
ży, złapany w momencie ze 

tknięcia z wodą.

skicgo, odeszli z kwitkiem. Tar

łowski z-dobyl na Tłoczyńskim 
tylko 6 gemów.

A jednak Tarłowski dowiódł 
swych możliwości, bijąc Hebde i 
Wittnianna. Byty to jednak zwy 
cięstwa pyrrusowe. pozwoliły 
bowiem mistrzowi Polski zba
dać dokładnie gre krakowianina 
i obnażyć bezlitośnie jci luki. 
Tarłowski jest bezwzględnie uta 
lentowanym. mającym nadzieje 
na przyszłość graczem. N ewąt- 
pliwie w ciągu wiosny nauczył 
się wiele, doprowadził niemal 
do perfekcji swój forhend. ale 
mimo to umie jeszcze stosunko
wo mało i gracz, który ma bo
gatsze rejestry wiedzy teniso
wej. może sobie z nim dać radę 
bez trudu.

Hebda i Wittmann na to się 
nie zdobyli. Hebda przeżywa w 
roku bież, tak wyraźny spadek 
formy i umiejętności, że trudno 
go poznać; wygląda, na placu 
tak, jakby zapomniał wielu ude
rzeń. Nie daje to pewności sie
bie. każę mu szarżować, nadra
biać mina i prowadzi do porażek 
tak bolesnych, jak z 'Karłow
skim. Ale, kto wie, czy ta wła
śnie porażka nie będzie począt
kiem renesansu formy tego uta
lentowanego gracza.

Wittmann załamał się psy-

cliicztiie wobec niezbyt życzli
wego ustosunkowania sie do nie
go publiczności i sędziów: n!e 
wystawią to dobrego świadec
twa jego morale. Ale czy Witt
mann, nawet w normalnych wa
runkach mógłby wygrać z Tar- 
łowskmi — to inna sprawa. Przy 
jego malej ruchliwości i jedno- 
stajności gry, zdaje się nam, że 
nie oparłby sie sile, wytrzymało 
ści i szybkości krakowianina.

Turniej poznański dał nam w 
dorobku przeświadczenie, że Tło 
czyński jest w tej chwili w Pol
sce klasa dla siebie. Nie można 
tego zapisać poznańczykowi na 
plus. Tłoczyński bowiem, mimo 
niezaprzeczonych postępów, któ 
rc zrob i, nie należy do ekstra
klasy europejskiej, stoi na pozio
mie pierwszej klasy. Jaką wiec 
wartość przedstawiają jego sa
telici?

Turniej poznański dał nam jed 
nak w dorobku i to. że przeko
naliśmy sie wreszcie do młodzie 
żv. że stwierdziliśmy, iż mło- 
dzień te trzeba forsować. To też 
nie ulega wątpliwości, że w na
szych następnych spotkaniach 
międzypaństwowych obok Tło- 
czyńskicgo stanu w reprezenta
cji Spychała i Tarłowski.

A to jest „coiiditio sine qua 
non“ ich rozwoju.

— A który to już tom 
ków?

— Dzisiejsza rozmowa 
do piętnastego tomu zbiorów. 
Niech pan uważa!!!

— Co takiego?
— Źle przechodzi pan przez 117 

licę! W Warszawie wotio przejść 
na przeciwny trotuar tylko na 
skrzyżowaniu. Dojdziemy do rogu 
i wówczas przez jezdnię!

— Racja, zapomniałem...
— Gdyby zapłacił pan złotów

kę — jak ja wczoraj, nie 
nialby pan tak łatwo. W Nowym 
Jorku wolno przechodzić, w Los 
Angeles, w Londynie, w Berknie— 
a w Warszawie nie! Któryś z bo
kserów polskich mówił o tern w 
Ameryce i zrobił wieltóą sensację, 
że ruch uliczny jest tak uporząd
kowany. Było to jedno z niewielu 
dobrych wrażeń, jakie pozostawili 
w Stanach pięściarze. Wszystkie 
gazety miejscowe pisały o nich, że 
biją się dzielnie, ale nie dorośli do 
poziomu boksu amerykańskiego.

— Stop! Przerywamy! Zaczę
liśmy znowu mówić o sporcie.

Erd.

pójdzie

zapom-

TARŁOWSKI i BRATEK 
eliminują w półfinale mistrzostw 
Polski faworyzowana parę Heb
da - Wittmann w 5-ciu setach.

□

Migawki z pola walki lekkoatletów Polski i Włoch we Florencji

Kucharski prowadzi jeszcze 
przed Rabaglino w sztafecie o- 
limpijskiej. Włoch odrobił jed

nak wkrótce te różnice.

Turczyk zajmuje drugie miejsce 
w rzucie oszczepem, tracac z po
wodu braku formy pewne zwy

cięstwo.

Facelii odrywa sie na prostej od 
swych rywali, odnosząc pewne 
zwycięstwo. Ztyłu Kostrzewski, 

Ridi i Maszewski

Beccali i Cerati prowadza w bie
gu 1500 mtr. idąc przez cały dy
stans krok w krok. Ztyłu Kuź

micki i Sidorowicz.
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